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zakończył obrady
Przyznanie nagród • Wybór Komitetu SF

Wczoraj zakończyły się w Poznaniu czte­
rodniowe obrady III Kongresu Europej­
skiego Science Fiction-Eurocon III. W o- 
bradach uczestniczyło 230 pisarzy, plasty­
ków, krytyków, wydawców i dziennikarzy 

z 24 krajów. Zorganizowano wystawę 
książek i magazynów science fiction, dwie 
wystawy plastyczne obrazów i grafik na­
wiązujących do tematyki fantastyczno- 
naukowej, odbył się przegląd filmów.
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Arka - Lech 1:0 (1:0)
Na inaugurację 

— porażka
Ci specjalnego wysłannika

Nie powiodło się piłkarzom 
Lecha w meczu inaugurującym 
sezon 1976/77. Kolejarze prze­
grali w Gdyni z beniaminkiem 
I ligi — Arką 0:1 (0:1). Bram­
kę dla gospodarzy zdobył w 17 
min. J. Kupcewicz. Sędziował 
Sobiecki z Warszawy. Widzów 
20 000.

Lech: Turek, Nowak, Grześko­
wiak, Stępczak, Barczak, Kasalik, 
Napierała, Jakóbczak, Szewczyk 
(od 68 min. Szpakowski), Chojnacki, 
Justck. >

Arka: Żemojtel, Pietrzykow­
ski, Kliński, Bieliński, Bogusze- 
wicz, Dybicz, J. Kupcewicz (od 84 
min. Szybalski), Zawiślan, Kwiat­
kowski, Tandecki, Mikulski (od 46 
min. Stole).

Nadkomplet kibiców, któ­
rzy przybyli na stadion Arki 
spodziewał się, że ich pupile 
już od pierwszego gwizdka sę 
dziego przystąpią do zdecydo­
wanego natarcia. W rzeczywi-

Dokończenie na str. 6

Wicemistrzostwo 
Europy żeglarzy

z Kiekrza
Srebrny medal i tytuł wicemi­

strzów Europy zdobyła polska za­
łoga Mariusz Blaszka — Jacek Ha- 
rasymczuk na rozgrywanych we 
Władysławowie żeglarskich mistrzo 
stwach Europy w klasie cadet. Ty­
tuł mistrzów Europy zdobyli Jugo­
słowianie Milko Volaric — Zeljko 
Perovic. Trzecie miejsce zajęła za­
łoga czechosłowacka Robert Mol- 
nar — Milan Puchon. Siódmy ostat 
ni wyścig mistrzostw, rozegrany w 
Zatoce Puckiej, zakończył się zwy 
cięstwem załogi polskiej Andrzej 
Dalecki — Wojciech Piejko przed 
Jugosłowianami Volaricem i Pero- 
yicem. Na miejscu trzecim uplaso­
wała się załoga brytyjska Robert 
i Charles Bradshaw. (PAP)

Turniej w Toronto
W. Fibak vj półfinale

Kolejne zwycięstwo odniósł nasz 
tenisista Wojciech Fibak w otwar 
tych mistrzostwach Kanady. W 
ćwierćfinale Fibak pokonał Victo- 
ra Pecci (Paragwaj) 6:2, 6:4. Przy­
pomnieć należy, że Pecci sprawił 
w tym turnieju największą niespo 
dziankę wygrywając w trzeciej 
rundzie z Raulem Ramirezem, ty­
powanym na zwycięzcę turnieju. 
Przeciwnikiem Fibaka w półfina­
le będzie Brian Fairle (Nowa Ze­
landia) który w 1/4 finału wyelimi 
nowa! Boba Hewitta (RPA) 6:3, 
3:6, 6:3.

W pozostałych grach ćwierćfina­
łowych padiy następujące rezulta­
ty: Guillermo Vilas (Argentyna) — 
Onny Parun (Nowa Zelandia) 6:4, 
6:7, 6:2, Jaime Fillol (Chile) — Pao- 
ło Bertolucci (Włochy) — 6:4, 2:6, 
7:5.
KOMPLEMENTY DLA W. FIBAKA

Znakomite recenzje ma polski 
tenisista Wojciech Fibak, startu­
jący w międzynarodowych mistrzo 
stwach Kanady w Toronto.

Zagraniczne agencje prasowe wy 
różniają polskiego tenisistę wśród 
wielu innych uczestników turnie­
ju. AFP pisze, że Fibak z olbrzy­
mią łatwością zwyciężył Paragwaj- 
czyka Viclora Pecciego, zapewnia- 
jąs sobie awans do półfinału. Pod 
kreślą się, że w pozostałych ćwierć­
finałach rozgrywano trzysetówki. 
Nawet wielki faworyt turnieju 
Argentyńczyk Vllas miał kłopoty 
w pojedynku z Parunem (N. Zelan 
dra). (PAP)

Spotkania pilotów z załogami zakładów pracy i mło­
dzieżą • Koncerty w amfiteatrze na Cytadeli

Obchody Święta Lotnictwa 

w Poznaniu
Z okazji przypadającej dzisiaj 32 rocznicy powstania Ludo­

wego Lotnictwa Polskiego w całym kraju odbyły się spotka­
nia lotników z załogami zakładów pracy i instytucji, z mło? 
dzieżą. We wszystkich jednostkach Wojsk Lotniczych i Wojsk 
Obrony Powietrznej Kraju zorganizowano uroczyste zbiórki, 
apele.

W sobotę w Sali Tradycji 
Wojsk Lotniczych w Poznaniu 
dowódca WL gen. bryg, pilot 
Tadeusz Krepski wraz z Ra­
dą Wojskową WL podejmował 
grupy lotników oraz osób cy­
wilnych zasłużonych dla lot­
nictwa. M. in. wręczono odzna­
czenia i wyróżnienia seniorom 
polskich skrzydeł, działaczom 
oraz popularyzatorom lotni­
ctwa. Medalami brązowymi ,,Za 
Zasługi dla Obronności Kraju” 
odznaczono: Czesława Bartko­
wiaka. Władysławą Rewakowi- 
cza i Mariana Wierzaczewskie- 
go. Medale „Zasłużonego dla 
Lotnictwa” otrzymały redakcje:

Wielkopolskie cukrownie przed sezonem

Wkrótce cukier 
z tegorocznych buraków

Wielkopolskie cukrownie, które w żniwa przesuszyły ponad 
20 000 ton rzepaku, przygotowują się obecnie do kampanii 
przetwórczej buraka cukrowego. Modernizacja poszczegól­
nych fabryk, remonty urządzeń, przeglądy techniczne ma­
szyn — ten etap jest już w zasadzie zakończony.
Trwa przygotowanie placów 

przyfabrycznych i terenowych 
punktów skupu do przyjmowa 
nia buraków. Gruntownej mo­
dernizacji poddano plac przy­
fabryczny w Gnieźnie, ulepszo­
no system przyjęcia buraków 

na placu fabrycznym w Środzie. 
Utwardzenie placów tereno­
wych, wyposażenie ich w więk-

Min. K. Barcikowski 
przebywałwKonińskiem

W sobotę przebywał w wo­
jewództwie konińskim zastęp­
ca członka Biura Politycznego 
KC PZPR, minister rolnictwa 
Kazimierz Barcikowski. Wraz 
z I sekretarzem KW PZPR w 
Koninie Tadeuszem Grabskim 
i wojewodą konińskim Henry 
kiem Kaźmierczakiem odwie­
dził on Państwowe Gospodar­
stwo Rolne w Brudzyniu.

Następnie minister udał się 
do gminy Kościelec, gdzie 
zwiedził w miejscowości Po­
lice Średnie nowoczesną ow­
czarnię wykonaną z prefabry 
katów drewnianych systemem 
„hokej”. Dalsza trasa po­
bytu w Konińskiem pro­
wadziła przez gospodarują­
ce na 10 hektarach stawów 
Państwowe Gospodarstwo Ryb 
ne w Gosławicach oraz tereny 
budowy nowoczesnego kombi 
natu szklarniowego w gminie 
Kazirhierz Biskupi.

W godzinach popołudnio­
wych K. Barcikowski spotkał 
się z aktywem gospodarczym 
państwowych gospodarstw roi 
nych, rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych, kółek rolni­
czych i przedsiębiorstw budów 
nictwa rolniczego. Po zapozna 
niu się z planami rolniczego 
rozwoju województwa oraz z 
nurtującymi rolnictwo tego re 
gionu probleniami, minister 
rplnictwa poinformował zebra 
ny aktyw o głównych kierun­
kach polityki rolnej rządu i 
sytuacji w rolnictwie krajo- 
,wym. (kd)

„Żołnierza Polskiego”, „Żołnie­
rza Wolności” i Telewizji oraz 
seniorzy lotnictwa wojskowe­
go: ppłk, ppłk Stanisław 
Berezowski i Janusz Moś­
cicki, płk, Zygmunt Pa- 
duch oraz Wacław Umiński. 

„Białą bronią boczną” wyróżnio 
no Antoniego Łazarowicza, 
Henryka Rutkowskiego, Janu­
sza Łukaszewicza. Edwarda 
Stejna i Tadeusza Wereszyń- 
skiego. Pamiątkowe puchary 
kryształowe otrzymali również 
poznańscy dziennikarze: Urszu 
la Lipińska i Andrzej Napierała 
— Polskie Radio, Aleksander 
Nowak — PAP, Tadeusz Bart­

szą liczbę urządzeń wyładow­
czych i załadowczych (radzie­
ckie „Kompleksy” i łopaty sa­
mowyładowcze) usprawni ob­
sługę plantatorów.

Tegoroczną kampanię cu­
krowniczą, która opóźni się nie­
co z powodu stanu wegetacji 
buraków (duży przyrost masy 
po sierpniowych deszczach), 
pierwsze rozpoczną cukrownie: 
Środa w woj. poznańskim, Go­
sławice, w woj. konińskim i 
Zbicrsk w woj. '-aliskim. Prze­
widywany termin — pierwsza 
dekada września. Plantotorom 
wypłacać się będzie premie za 
wcześniejszą dostawę bura­
ków cukrowych. ■

W tegorocznej kampanii cukrow­
niczej realizować się będzie pro­
gram produkcji pasz uszlachetnio­
nych z dodatkiem komponentów 
organicznych i nieorganicznych. 
Cukrownie wielkopolskie wyprodu­
kują: koncentraty paszowe, wzbo­
gacone bakteriami kwasu mleko­
wego wysłodki, także w formie 
brykietowanej.

Obecnie trwa rekrutacja załóg 
na kampanię. Oprócz kadry stałej, 
trzeba zatrudnić znaczną liczbę pra 
cowników sezonowych, dla których 
przygotowano miejsca w hotelach 
fabrycznych i kwaterach prywat­
nych. W Zdunach, Szamotułach, 
Witaszycach i Środzie pracować bę­
dą ochotnicze hufce pracy. (emp)

W Warszawie

Rozpoczyna si? światowy 
kongres rusycystów
W Warszawie rozpoczyna się 

dzisiaj III Kongres Międzyna­
rodowego Stowarzyszenia Wy­
kładowców Języka i Literatu­
ry Rosyjskiej. Tematem obrad 
będą podstawy naukowe i prak 
tyka nauczania literatury i ję­
zyka rosyjskiego. Światowe 
spotkanie rusycystów, w któ­
rym uczestniczyć będzie kil­
kusetosobowa delegacja peda­
gogów i naukowców polskich, 
jest ważnym wydarzeniem w 
życiu naukowym naszego kra- 

I ju, mającym także duże zna- 
1 czenie polityczne. (PAP) 

kowiak — „Gazeta Zachodnia”, 
Leszek Adamczewski — „Ex- 
press Poznański” oraz nasz ko­
lega redakcyjny Jerzy Knapik.

Dzisiaj — Święto Polskich Skrzy­
deł. Na zdjęciu: piloci samolotu 
odrzutowego przygotowują się do 

lotu.
r-at. — CAF

Wczoraj o godz. 16 w amfi­
teatrze na Cytadeli odbyły się 
dwie imprezy estradowe: fe­
styn o laur lotniczej Muzy oraz 
występ Reprezentacyjnej Or­
kiestry Wojsk Lotniczych. Oba 
koncerty spotkały się z gorą­
cym przyjęciem zebranej pu­
bliczności.

Ostatnim akcentem tegorocz­
nych obchodów Święta Lotni­
ctwa będzie dzisiejsza odprawa 
wart na Starym Rynku. Roz- 
pocznie się o godz. 12. (r)

Spotkanie Ceausescu Sindermann
W sobotę prezydent Rumunii 

N. Ceausescu przyjął przebywają­
cego z wizytą w Rumunii premie 
ra NRD H. Sindermanna. Rozmo 
wa dotyczyła rozwoju stosunków 
między obu państwami.

Hiszpański minister w Bonn
Przebywający z wizytą roboczą 

w Bonn minister spraw zagranicz 
nych Hiszpanii — M. Oreja Aguir 
re, rozpoczął wczoraj rano rozmo 
wy z szefem dyplomacji zachod- 
nioniemieckiej, H. D. Genscherem. 
Według doniesień ze źródeł ofi­
cjalnych, tematyka rozmów obu 
ministrów' dotyczyć będzie -rozwo 
ju wydarzeń w Hiszpanii w ostat 
nim czasie, stosunków między 
Madrytem a Bonn .oraz więzi H’sz 
panii z paktem NATO i Wspól­
nym Rynkiem.

J.BrozTito o szczycie wKolombo
Prezydent Jugosławii, J. Broz 

Tito oświadczył po powrocie z Ko- 
lombo, że konferencja szefów 
państw i rządów krajów niezaan- 
gaźowanych była wydarzeniem o 
wyjątkowym znaczeniu. Konferen 
cja w Kolombo wykazała siłę kra­
jów niezaangażowanych jako auto­
nomicznego czynnika w stosun­
kach międzynarodowych. Potwier- 
^iła ona — oświadczył J. Broz Ti­
to — że ruch niezaangażowania 
ma szeroki zasięg na świecie i 
własne stanow^ko w kwestii sto­
sunków międzynarodowych i spo­

W sobotę wygłoszone zostały 
kolejne referaty.

Od piątku przebywa w Po­
znaniu gość honorowy Kongre­
su radziecki kosmonauta gene­
rał major Aleksiej Leonow. W 
trzecim dniu Kongresu owa­
cyjnie witany, zabrał głos 
z trybuny Euroconu.’ Mówił o 
znaczeniu twórczego marzenia 
w życiu ludzi. Opowiedział o 
swoich przeżyciach kosmonau­
ty, podkreślił ogromną wagę 
współpracy międzynarodowej 
w urzeczywistnianiu najśmiel­
szej nawet fantazji dla dobra 
ludzkości.

Wczoraj, w ostatnim dniu 
Kongresu międzynarodowe ju

„Viking-2“ wyląduje 
na równinie Utopii

Naukowcy w ośrodku kos­
micznym Pasadena w Kalifor­
nii zdecydowali, iż ładownik 
drugiej sondy marsjańskiej z 
serii „Viking” wyląduje 3 
września br. około godziny 24 
na równinie Utopii. Obszar ten 
położony jest bliżej bieguna 
północnego Marsa niż miejsce 
lądowania „Vikinga — 1”. Nau 
kowcy mają nadzieję, że na 
równinie Utopii zarówno w at 
mosferze jak i na powierzchni 
gruntu znajduje się woda.

sobu rozwiązywania problemów 
przed którymi staje świat.

Zwalnianie więźniów
W Madrycie podano do wiado­

mości, że od czasu ogłoszenia 
amnestii przez króla Hiszpanii — 
Jana Karoia, uwolnionych zostało 
dotychczas 184 więźniów politycz 
nych. Równocześnie 468 Hiszpa­
nów’ mieszkających za granicą wy 
raziło chęć powrotu do kraju. 
Ich prośby o wydanie paszportów 
są obecnie rozpatrywane.

Wypadek autobusowy w Austrii
W sobotę nad ranem w Dolnej 

Austrii doszło do tragicznego wy­
padku drogowego. W pobliżu Agg 
bach z nieznanych przyczyn zbo 
czyi z drogi i wpadł do Dunaju 
autobus o rejestracji zachodnio- 
niemieckiej. Do tragedii doszło 
prawdopodobnie wskutek wykona 
nia przez kierowcę gwałtownego 
skrętu w celu uniknięcia zderze­
nia czołowego z pojazdem nadjeż 
dżającym z przeciwka. Według naj 
nowszych informacji, w wypadku 
ponios*o śmierć 9 osób; 38 zostało 
rannych. 

ry Euroconu III przyznało na­
grody. Grand Prlx otrzymali: 
Stanisław Lem za twórczość li 
teracką, Aleksiej Leonow. za 
twórczość plastyczną oraz 
francuskie wydawnictwo „Pre 
sence du Futur”, za działalność 
edytorską. Przyznano także 20 
nagród specjalnych m. in. na­
grodę za dorobek pisarski i 
działalność organizatorską na 
rzecz Euroconu III otrzymał 
prezes Poznańskiego Oddziału 
ZLP Czesław Chruszczewski. 
Odbyły się ponadto wybory no 
wego Komitetu Europejskiego 
Science Fiction. Oto skład Pre 
zydium Komitetu: Pierre Ver- 
sins (Francja) — koordynator, 
Jeremiej Parnow (ZSRR) i 
Brian W. Aldiss (Wielka Bry­
tania) — prezydenci, Czesław 
Chruszczewski i Luis Vigii 
(Hiszpania) — wiceprezydenci, 
Jean Paul Cronimus (Francja)

Dokończenie na str. 2

32 rocznica wyzwolenia Rumunii

Depesza gratulacyjna 
polskich przywódców
Z okazji 32 rocznicy wyzwo 

lenia Rumunii, I sekretarz KC 
PZPR Edwa<rd Gierek, prze­
wodniczący Rady Państwa 
PRL Henryk Jabłoński i pre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja 
roszewicz wystosowali do 
przywódców tego kraju: se- 
kretarza'generalnego RPK, pre 
zydenta Nicolae Ceausescu i 
premiera Manei Manescu de­
peszę gratulacyjną w której 
czytamy m. in.:

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Rady 
Państwa i rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, narodu 
polskiego i własnym przesyła 
my Wam, Komitetowi Central 
nemu Rumuńskiej Partii Ko 
munistycznej, Radzie Państwa 
i Radzie Ministrów Socjali­
stycznej Republiki Rumunii, 
narodowi rumuńskiemu gorące 
przyjacielskie pozdrowienia i 
najserdeczniejsze gratulacje.

Wczoraj, w przeddzień świę­
ta narodowego Rumunii, w 
wielkiej sali Pałacu SRR w Bu 
kareszcie odbyła się akademia, 
na której obecni byli członko­
wie kierownictwa partyjnego 
i państwowego z sekretarzem 
generalnym RPK. prezyden­
tem SRR Nicolae Ceausescu i 
premierem Maneą Manescu. 
Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił członek Politycznego 
Komitetu Wykonawczego KC 
RPK. wicepremi°r SRR Gheor 
ghe Oprea. (PAP)

Nowa groźba nad Gwadelupą
Nad francuską wyspą Gwadelu­

pa na Morzu Karaibskim, nęka­
ną przez niesookojny wulkan La 
Soufriere, zawisła nowa groźba. W 
wynik ii tropikalnego niżu na 
Atlantyku, w odległości 806 km 
od wyspy powstał cyklon, które­
mu nadano imię Emmy. Oczekuje 
sie, że żywkl przejdzie nad Gwa 
dełupą dzisiaj.

Lądowanie w polu
Wiele emocji i strachu przeżyło 

w sobotę 112 pasażerów i 8 człon­
ków załogi samolotu odrzutowego 
„D€9 super”, należącego do Ho­
lenderskich Linii Lotniczych, 
KLM, który w czasie lądowania 
przemknął na ogromnej szybkości 
przez pas startowy monachijskiego 
lotniska Riem i wylądował w po­
lu. W czasie wypadku jeden z pa­
sażerów, obywatel Egiptu, doznał 
ataku serca.

Katastrofa w Indiach
Kilkadziesiąt osób zginęło, gdy 

zatłoczony autobus wpadł w nie­
dzielę do zbiornika wodnego w 
środkowo-indyjskim stanie Madh- 
ja Pradesz. Indyjska agencja nra- 
sowa Samachar podała, iż dotyeh 
ezas wydobyto ciała 83 ofiar wy- 
pe-dku.



W ZSRRW Libanie walki na wszystkich frontach

Falangiści przygotowuję się 
do ataku na Tripoli

„Obłędne bombardowanie”, „Noc apokalipsy” — tak oto 
opisuje prasa noc z piątku na sobotę, która była jedną z naj 
cięższych w ciągu ostatnich tygodni w Bejrucie. Od 2 dni 
trwa tam bombardowanie artyleryjskie. Oddziały prawico­
wej falangi ostrzeliwują na oślep dzielnice mieszkaniowe.
W mieście tym, które je-st 

już tylko cieniem dawnego 
„Paryża Bliskiego Wschodu”, 
gdzie całe dzielnice są jednym

Dynamiczny rozwój 
krajów RWPG

Pod względem tempa rozwo 
ju oraz stabilności potencjału 
.gospodarczego RWPG przewyż 
sza obecnie wszystkie ugrupo­
wania kapitalistyczne. W cią­
gu ubiegłych 5 lat przemysł 
krajów wspólnoty socjalistycz 
nej rozwijał się czterokrotnie 
szybciej niż czołowych państw 
kapitalistycznych. Łączna pro­
dukcja przemysłowa w krajach 
socjalistycznych była w ubieg 
łym roku ponad dwukrotnie 
większa niż w krajach EWG. 
Przyczyniła się do tego w du­
żej mierze realizacja komplek 
spwego programu socjalistycz­
nej integracji gospodarczej.

Dochód narodowy w krajach 
członkowskich RWPG zwięk­
szył się w ciągu 5 lat o ponad 
36 procent natomiast w świecie 
kapitalistycznym zmniejszył 
się o 2 procent. Obroty handlu 
zagranicznego krajów kapita­
listycznych spadły o 9 procent, 
a ogólna liczba całkowicie bez 
robotnych sięga już prawie 15 
min.

Szybki wztost gospodarczy 
krajów RWPG wymaga coraz 
ściślejszego ich współdziałania, 
stosowania nowych form i me 
tod współpracy. Jedną z takich 
form będą długoterminowe 
kierunkowe programy współ­
pracy gospodarczej na najbliż 
szych 10—15 lat. Obejmą one 
przemysły maszynowy, lekki i 
spożywczy, ponadto zaś — roi 
nictwo oraz transport. Sprawy 
te rozpatrywane będą na kolej 
nej sesji RWPG, która odbę­
dzie się w Warszawie. (PAP)

Nowe wstrząsy /
w Chinach

Wczoraj nad ranem środkowe 
Chiny nawiedziło nowe trzęsienie 
ziemi. Wstrząsy tektoniczne za­
rejestrowało królewskie obserwa­
torium sejsmologiczne w Hong­
kongu, które ustaliło, że ich epi­
centrum znajdowało się około 
1500 km na północny zachód od 
tej brytyjskiej kolonii. Na razie 
nie udało się stwierdzić natęże­
nia tych wstrząsów i dokładnie 
ustalić rejonu, w którym one wy 
stąpiły.

☆
Jak podała agencja Reutera, po 

wołując się na oficjalne źródła 
chińskie, w czasie ostatniego ka­
tastrofalnego trzęsienia ziemi w 
samym tylko mieście Tang Szan 
zginęło, wg najnowszych danych 
około sto tysięcy ludzi. Ogólna 
liczba ofiar trzęsienia ziemi nie 
została dotychczas oficjalnie po­
dana. (PAP)

8000 śmiertelnych 
ofiar trzęsienia 

ziemi na Filipinach
Prezydent Filipin — Ferdinand 

Marcos oświadczył wczoraj, że 
wskutek silnego trzęsienia ziemi, 
które nawiedziło ten kraj 17 bm„ 
poniosło śmierć ok. 8 ooo osób, w 
tym 4 000 osób uważanych po­
przednio za zaginione bez wieści. 
Akcja ratunkowa w rejonach 
dotkniętych kataklizmem trwa.

PAP

wielkim rumowiskiem i gdzie 
od dwóch miesięcy nie ma wo 
dy ani prądu elektrycznego — 
pozostali mieszkańcy żyją w 
atmosferze nieustannej grozy.

Mury nieustannie drżą od wstrzą 
sów i detonacji, na chodnikach 
rozsypuje się z brzękiem szkło 
wybitych szyb, zapach prochu 
dławi w gardle, zewsząd docho­
dzą krzyki i wyją syreny kare­
tek pogotowia, przewożących ran­
nych do szpitali, w których brak 
miejsc.

Jednocześnie próby rozwią­
zań politycznych wciąż znaj­
dują się w impasie. Nie po­
wiodła się mediacja dowódcy 
Arabskiego Korpusu Bezpie­
czeństwa, gen. Mohaimeda Gho 
neima. ✓

Wczoraj nadal toczyły się w Li­
banie walki na wszystkich fron­
tach, przy czym siły prawicowe 
ogłosiły, że otaczają zajmowane 
przez lewicę miasto Tripoli na 
północy kraju i szykują się do 
szturmu. Po stronie palestyńsko- 
lewicowej trwa powszechna mo­
bilizacja i setki młodych rekrutów 
ćwiczyło w południowo-wschodnim 
Bejrucie.

Beszir Gemayel, przywódca sił 
zbrojnych Falangi, głównego ugru­
powania prawicy chrześcijańskiej, 

oświadczyłw sobotę dziennikarzom, 
że dowodzone przez niego oddzia­
ły przygotowują się do ataku na 
pozycje palestyńskie i lewicowe w 
górach i dodał, że są one zdolne 
prowadzić walki jednocześnie na 
północy, na południu kraju, w gó­
rach i w Bejrucie.

Na płaszczyźnie międzyarab- 
skiej trwają przygotowania do 
spotkania na szczycie, poświę­
conego sytuacji w Libanie, któ 
rego propozycja wypłynęła od 
Egiptu i Arabii Saudyjskiej. W 
sobotę i niedzielę 6 państw 
arabskich wyraziło poparcie 
dla idei zwołania tej konfe­
rencji, która prawdopodobnie 
odbędzie -się w Kairze, siedzi­
bie Ligi Arabskiej.

OŚWIADCZENIE 
PREMIERA R. KARAMI

Premier Libanu Raszid Karami 
oświadczył w sobotę że uczyni 
wszystko by przeszkodzić wpisa­
niu na porządek obrad przyszłej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
punktu o „Naruszeniu suweren­
ności Libanu przez Organizację 
Wyzwolenia Palestyny”.

W oświadczeniu przekazanym 
dziennikarzom Karami stwierdził, 
że mianowanie ministra spraw 
wewnętrznych Camille Szammuna 
także ministrem spraw zagranicz 
nych było sprzeczne z konstytu­
cją i dlatego wszystkie podjęte 
przez Szammuna kroki w polity­
ce zagranicznej są nieważne. Skut 
kiern tego także żądanie wpisania 
sprawy Libanu i to w dodatku 
tak sformułowanej, na porządek 
obrad sesji ONZ — jest bezpraw­
ne. (PAP)

Zamiast w mury — w maszyny

Inwestycje modernizacyjne 

wielką rezerwą gospodarki
Lata 1976—80 przyniosą wydatne zwiększenie udziału in­

westycji modernizacyjnych w całości inwestycji przemysło­
wych, a także inwestycji realizowanych dla potrzeb budow­
nictwa, transportu i rolnictwa. W wyniku wielomiesięcznych 
prac kierowanych i koordynowanych przez rządową Komisję 
d.s. Programu Inwestycji Modernizacyjnych i Wykorzystania 
Majątku Trwałego, powstały resortowe programy szeroko po­
jętej modernizacji i technicznej rekonstrukcji setek przedsię­
biorstw i całych branż.
Doprowadziło to do gruntów 

nej przebudowy programów in 
łvestycyjnych obecnej 5-latki 
i do rezygnacji z budowy nie­
których nowych, przewidywa­
nych dawniej obiektów. Nakła

Specjalistyczne wozy 
ze Szczecina

Załoga Wy­
działu Kon­
strukcji Stalo­
wych i Urzą­
dzeń Hutni­
czych Huty

„Szczecin” zameldowała o wy­
konaniu i wysłaniu na plac bu 
dowy Huty „Katowice” pierw 
szej serii specjalistycznych wo 
zów do podnoszenia pokryw 
pieców wgłębnych. Obecnie w 
przyspieszonym tempie kończy 
się montaż następnej partii pię 
ciu takich wozów. Mają one 
być gotowe jeszcze w sierpniu 
br„ a we wrześniu zbuduje się' 
5 dalszych.

Załoga Wydziału Konstruk­
cji Stalowych przekazała już 
na plac budowy Huty „Katowi 
ce” konstrukcje trzech pieców 
„Maerza” do wyprażania wap 
na dla stalowni huty. W br. Hu 
ta „Szczecin” wykona dla Hu­
ty „Katowice” 2160 ton kon­
strukcji — o 600 ton wiecej niż 
w roku ubiegłym. (PAP)

Jutro - początek

Sopot już żyje 
festiwalem piosenki

Jutro rozpoczyna się XVI Mię­
dzynarodowy Festiwal Piosenki 
w Sopocie, ale już od kilku dni 
miasto żyje tą największą im­
prezą sezonu letniego. Mówią o 
tym dekoracje ulic i placów oraz 
coraz bardziej ożywiony ruch w 
rejonie „Grand Hotelu” i Opery 
Leśnej. W ciągu niedzieli przy­
była już większość festiwalowych 
gości. W amfiteatrze, przy peł­
nych dekoracjach rozpoczęły się 
próby piosenkarzy z orkiestrą 
Polskiego Radia i Telewizji pod 
dyrekcją Stefana Rachonia i Hen­
ryka Debicha oraz z trzema ze­
społami wokalnymi. Ekipa tele­
wizyjna przystąpiła do kręcenia 

16 MFP. (PAP)

Nasza pogodynka do 20 września

Na przemian okresy 
ciepła i chłodu

W pracowniach synoptyków Zakładu Prognoz Długoterminowych 
IMiGW opracowano nową wersję prognozy pogody do 20 września 
br. Wypada z niej, że będzie cieplej niż normalnie.

na od 17 do 22 stopni. Wiatry sła 
be i umiarkowane w ciągu dnia 
okresami dość silne z kierunków 
północno-wschodnich.

Na początku trzeciej dekady 
sierpnia jeszcze utrzyma się obec 
na fala chłodniejszego powietrza. 
Temperatura dzienna wahać się 
będzie bowiem między 16 a 22 stop 
niami. Pogoda będzie na ogół sło­
neczna, a zachmurzenie umiarko­
wane z przelotnymi opadami. W 
pozostałej części 3 dekady nastąpi 
poprawa aury — wzrost tempera­
tury w dzień do 22—26 stopni, a w 
nocy do 8—13 stopni, dużo słońca, 
mało chmur, bowiem zachmurze­
nie, jak określają synoptycy ma 
być na ogół niewielkie i prze­
ważnie bez opadów. Zatem koń­
cówka sierpniowych urlopów po­
winna udać się wszystkim...

Początek września uraczy nas 
jednak pierwszą falą ochłodzenia 
sygnalizującą jesień. Dzienna tem 
peratura obniży się do 16—21 stop 
ni, a minimalna do 6—10 stop­
ni. Zjawią się przelotne opady. 
Ale potrwa to krótko — bowiem

już pozostałe dni aż do połowy 
września mają być jeszcze typo 
wo letnie. Będzie ciepło: tempe­
ratury w dzień od 22 do 26 stop­
ni, a w nocy od 8 do 13 stopni, 
przeważnie bez opadów, dużo słoń 
ca, a mało chmur. W pozostałej 
części drugiej dekady września ma 
być znowu chłodniej; temperatu 
ra w dzień spadnie do 16—21 stop 
ni, w nocy do 5—10 stopni, okre­
sami opady, co wskazuje, że za­
chmurzenia będzie chwilami wię­
cej aniżeli okresów pogodnych.

Z punktu widzenia interesów 
rolnictwa, taka pogoda powinna 
sprzyjać szybkiemu zakończeniu 
pracy przy sprzęcie plonów, or­
kom, dobremu wzrostowi poplo- 
nów, poprawie użytków zielo­
nych, plantacji warzyw. A dla ur 
lopowiczów aż do połowy września 
zapewniony dobry urlop.

WICHEREK

dy na inwestycje moderniza­
cyjne w samym tylko przemy­
śle wyniosą około 310 mld zł 
czyli będą o ponad 60 procent 
wyższe niż w poprzednim 5-le 
ciu. Stanowi to równocześnie 
ponad 25 procent całości na­
kładów na przemysł w obec­
nej 5-latce, przy czym zakła­
da się, że w toku dalszych prac- 
udział ten powinien wzrosnąć 
co najmniej do 1/3.

Podejmowanie na niespoty­
kaną dotychczas skalę moder­
nizacji i rekonstrukcji tech­
nicznej setek przedsiębiorstw 
to rezultat konsekwentnej rea 
lizacji wytycznych II Plenum 
KC PZPR, to dążenie do naj­
bardziej efektywnego wykorzy 
stania każdego metra kwadra­
towego powierzchni produkcyj 
nej, do zwiększenia wydajno­
ści i wyników oraz jakości pra 
cy. W minionym 5-leciu uzyska 
liśmy ogromny postęp w roz­
budowie i unowocześnieniu 
gospodarki, stworzyliśmy od 
podstaw wiele nowych specjał 
ności produkcyjnych, warunki 
dla lepszego wykorzystania 
krajowych surowców, rozwoju 
bazy kooperacyjnej i zaopa­
trzeniowej. Proces ten polegał 
głównie na tworzeniu nowych 
mocy produkcyjnych. Obecnie 
— zgodnie z zaleceniami II Ple 
num KC — w polityce inwesty 
cyjnej wzrastają ranga i u- 
dział inwestycji modernizacyj 
nych.

Tak więc w najbliższych la­
tach mniej inwestować będzie 
my „w mury” — budowę hal 
produkcyjnych, a więcej w no 
woczesne maszyny i urządze­
nia technologiczne, stwarzają-

Eurocon III 
zakończony

Dokończenie ze str. 1 
i Peter Kuczka (Węgry) — se­
kretarze generalni.

Postanowiono że następny 
Kongres Europejski Science 
Fiction odbędzie się w stolicy 
NRD — Berlinie. Przewodni­
czącym Komitetu Organizacyj 
nego Euroconu IV w 1978 r. zo 
stał Guenther Krupkat (NRD).

Miłym zakończeniem Euro­
conu III był „piknik fantas- 
tów” w Gułtowach. W pięknie 
odrestaurowanym, zabytko­
wym pałacu przybyłych z ko­
smonautą Aleksiejem Leono- 
wem powitał wicewojewoda 
poznański Romuald Zysnarski. 
Podkreślił, że gospodarne spo­
łeczeństwo Poznańskiego wiel­
ką wagę przywiązuje zawsze do 
spraw kultury. W imieniu u- 
czestników Euroconu serdecz­
ne podziękowanie organizato­
rom złożył Manuel van Log- 
gem z Holandii. Wręczono 
twórcom nagrody, piękne rzeź­
by projektu poznańskiego ar­
tysty, Józefa Kopczyńskiego.

Z pałacu wszyscy udali się 
następnie na polanę w parku. 
Płonęło ognisko, grała orkie­
stra zespołu „Wielkopolska”. 
Gdy zaś mrok zapadł, pałac 
pięknie iluminowano.

☆
W czasie swego pobytu w 

Poznaniu kosmonauta radziec­
ki w sobotę spotkał się m. in. 
ze słuchaczami i kadrą Wyż­
szej Oficerskiej Szkoły Służb 
Kwatermistrzowskich. Był tak­
że na spektaklu Teatru Mu­
zycznego. W niedzielę nato­
miast zwiedził zamek w Kór­
niku i pałac w Rogalinie oraz 
snotkał się z przedstawiciela­
mi władz administracyjnych 
województwa poznańskiego.

(bran)

ce warunki do intensyfikacji 
produkcji, obniżenia jej kosz­
tów, zwiększenia wydajności 
pracy, unowocześnienia i po­
prawy jakości i walorów użyt 
kowych wyrobów dla kraju i 
na eksport. Przyjęto, że moder 
/lizacja fabryk ma być doko­
nywana wyłącznie na istnieją­
cych powierzchniach produk- 
cvjnych, a podstawowym kry-
terium celowości inwestycji 
modernizacyjnych powinien 
być niski, nie przekraczający 
20 procent udział robót budów 
lano-montażowych w całości 
nakładów.

159 min podpisów 
. pod II Apelem

Sztokholmskim
Z całkowitym i masowym 

poparciem spotkał się w społe­
czeństwie radzieckim II Apel 
Sztokholmski Światowej Rady 
Pokoju, wzywający ludzkość do 
podjęcia działań dla położenia 
kresu wyścigowi zbrojeń i do­
prowadzenia do powszechnego 
rozbrojenia. Ten doniosły doku­
ment podpisało do 15 bm. — 
jak informuje nisdzielna „Praw 
da” — ponad 159 milionów oby 
wateli ZSRR, we wszystkich 
republikach związkowych i au­
tonomicznych. Złożyli też pod 
nim podpisy przedstawiciele 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych ZSRR z se­
kretarzem generalnym KC 
KPZR, Leonidem Breżniewem.

Mebli będzie więcej 
ale wciąż za mało
Wkrótce — z początkiem września — a więc o miesiąc 

produkcję fabryka 
nowe zakłady tego

wcześniej niż planowano, rozpocznie 
mebli w Białymstoku. Dwa następne 
przemysłu — w Jarocinie i w Ostrowi Mazowieckiej — 
ruszą w końcu przyszłego miesiąca. Te, o charakterze prio­
rytetowym fabryki, należące do większych w kraju, do­
starczą już w br. wyroby wystarczające na wyposażenie 
ok. 6 000 dwu- i trzypokojowych mieszkań. W przvszłym 
roku dostawy stąd wzrosną i stanowić będą około 5 pro-
cent krajowej produkcji mebli.
W zakładach tych wytwa­

rzać się będzie różnego typu 
meblościanki, pozwalające na 
dostosowanie umeblowania do 
konkretnych potrzeb użytków 
ników. Pracując w kooperacji 
z innymi fabrykami wytwarza 
jącymi krzesła, stoły, fotele, 
sprzęty tapicerskie, zakłady 
będą oferować handlowi kom­
plety mebli.

Uruchomienie nowych fa­
bryk mebli przyczyni się do 
poprawy zaopatrzenia kraju w 
te wyroby, jednak w stopniu 
niewspółmiernym jeszcze do 
potrzeb. Przyspieszony rozwój 
budownictwa mieszkaniowego 
i corąz wyższy poziom życia 
społeczeństwa powodują, że 
zapotrzebowanie na meble roś 
nie o wiele szybciej niż zdol­
ności produkcyjne meblarstwa.

Mając to na uwadze, Prezydium 
Rządu postanowiło — jak wiado­
mo — rozszerzyć program rozwoju 
przemysłu meblarsktego w bieżą­
cym 5-leciu o wybudowanie do­
datkowo dwóch dużych fabryk 
mebli, fabryki płyt wiórowych i 
oddziału sztucznej okleiny. Roz­
buduje się również wytwórnię 
okuć meblowych i wytwórnię ele 
mentów meblarskich.

Dużą wagę przywiązuje się do 
modernizacji fabryk. Na szeroką 
skalę wprowadza się ,ulepszenia 
organizacyjne i technologiczne 
zwiększające zdolności wytwórcze 
już istniejących zakładów. Np. sys 
tematycznie unowocześniają i 
zwiększają produkcję słupskie, 
wielkopolskie, goleniowskie i łódź 
kie fabryki mebli.

Zacieśniając współpracę z 
handlem, przemysł meblarski 
weryfikuje plany produkcji z 
myślą o zwiększeniu dostaw 
na rynek mebli\najbardziej po 
szukiwanych. Chodzi przede

Nadal napięta 
sytuacja w RPA 
Po niedawnych rozruchach raso­

wych w Republice Południowej 
Afryki, w kraju tym utrzymuje 
się nadal napięta sytuacja. We­
dług informacji uzyskanych przez 
agencję AFP od mieszkańców mu­
rzyńskich przedmieść i miejscowo­
ści w rejonie Johannesburga, mo­
że tam w najbliższych dniach 
dojść do nowych demonstracji lud­
ności afrykańskiej. W całym kra­
ju kolportowane są ulotki, wzywa­
jące ludność murzyńską do gene­
ralnego strajku (PAP)

Sezonowa zmiana 
cen jaj

W związku z sezonową podwyż 
ką ceny skupu jaj z dniem 23 
sierpnia br. (poniedziałek) pod­
wyższa się ceny detaliczne jaj 
dużych do 3,30 zł, jaj średnich 
do 3 zł, jaj małych do 2,70 zł 
za 1 sztukę.

■wszystkim o różnego rodzaju 
segmenty przeznaczone do obu 
dowy mieszkań, jak m. in. sza 
fy wsuwane do wnęk i wbu­
dowywane oraz krzesła i ka­
napy. (PAP)

Przed wyborami w RFN

Schmidt popularniejszy 
od Kohla

Ankieta przeprowadzona 
przez zachodnioniemiecki dzień 
nik „Bild am Sonntag” na 6 ty 
godni przed wyborami pow­
szechnymi w RFN, wykazała, 
że kanclerz Helmut Schmidt 
jest nadal bardziej popularny 
niż kandydujący również na to 
stanowisko z ramienia opozy­
cji Helmut Kohl. 53 procent u- 
czestników ankiety oświadczy­
ło, iż pragnie, aby kanclerz 
Schmidt pozostał nadal na pia 
stowanym stanowisku, nato­
miast kandydaturę przywódcy 
CDU Helmuta Kohla poparło 
40 procent ankietowanych.

PAP

---------------

• Jazda z nadmierną szybkością 
była w niedzielę przyczyną tragicz 
nego wypadku w Tarnowie Pod­
górnym pod Poznaniem. Kierowa­
ny przez Roberta W. „Fiat” ude­
rzył podczas wyprzedzania w sa­
mochód marki „Syrena” i prze­
wrócił się na dach. Dwuletnia 
córka prowadzącego samochód zgi 
nęła, a żona i dwoje dzieci odnieśli 
obrażenia.
• Na Osiedlu Piastowskim w Po 

znaniu została potrącona w sobotę 
przez samochód 5-letnia Kasia S., 
która nagle wbiegła na jezdnię. 
Finał: wstrząs mózgu i pobyt w 
szpitalu.
• Na ul. Marchlewskiego w Po­

znaniu motorniczy tramwaju Unii 
„13” Jan N. najechał w sobotę 
na tramwaj linii „6”. Pięć osób 
odniosło obrażenia.
• Podczas cofania przez Zbignie 

wa C. samochodu marki „Warsza­
wa” przejechany został w Dębien- 
ku w pobliżu- Stęszewa Bernard K. 
Stwierdzono u niego po przewie­
zieniu do szpitala złamanie żeber 
oraz zgniecenie klatki piersiowej.

(b)

„Koziołki"
LOSOWANIE I 

17, 20, 24. 32, 34 (49) 
LOSOWANIE II 

7, 18, 23. 32, 40 (29) 
Końcówki banderoli 

47952, 7952, 952 i jubil. 1768 

„Toto-Lotek**
LOSOWANIE I 

27, 34, 35. 38, 39, 45 (25)
LOSOWANIE II

2, 20. 21. 24, 39, 49 
Końcówka banderoli 682006
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Pokój dla żaka

W poznańskich akademikach 

przybędzie 1800 miejsc

Dzisiejsza Rumunia

Problem ten wraca jak 
bumerang co noku, gdy 
władze uczelniane i stu 

dencka organizacja — SZSP, 
pragną zapewnić lokum dla 
studiujących. W Poznaniu w 
nadchodzącym roku akademie 
kim sytuacja w tej dziedzinie 
winna zmienić się na lepsze. 
W trzech nowych domach stu 
denckich przybędzie 1 800 
miejsc. Podczas gdy w roku 
ubiegłym w domach akademie 
kich mieszkało około 9 000 stu 
dentów, w roku bieżącym licz 
ba ich w DS-ach przekroczy 
10 700.

Aby jeszcze bardziej poprą 
wić sytuację w tej dziedzinie, 
duża część młodzieży akade­
mickiej pracuje na nzecz wła 
snego środowiska, pomagając 
przy budowie obiektów socjal 
nych i bytowych. Akcja stu­
denckiej pomocy przy budo­
wie bazy socjalnej, prowadzę 
na przez Zarząd Wojewódzki 
Socjalistycznego Związku Stu 
dentów Polskich w Poznaniu 
trwa od października 1974 ro 
ku. Od tego czasu ponad 5 000 
studentów przepracowało 
168 000 roboczogodzin, co wy­
raziło się .kwotą 4 milionów 
200. tysięcy złotych wartości 
robót budowlano-montażo­
wych. Młodzież studencka po 
maga przy budowie domów a- 
kademickich na ulicach: Se- 
rafitek i Obornickiej, pracu­
jąc wspólnie z brygadami Po 
znańskich Przedsiębiorstw Bu 
dowlanych nr 2 i 3. Ponadto 
część studentów zasiliła te 
przedsiębiorstwa pomagając 
przy budowie osiedli mieszka

Po śmierci
Franciszka Schmidta

8
 sierpnia 197S r/ smar! w wie­
ku ST lat Franciszek Schmidt 
— długoletni przewodniczący 

wielkopolskiej organizacji Stronni 
ctwa Demokratycznego, organiza­
tor i dyrektor Biura Handlu Za 
granicznego HCP, a w ostatnie!} 
latach attache handlowy w Sztok 
holmie.

Wchodząc w okres zasłużonego 
odpoczynku po długoletniej pracy 
zawodowej, do ostatnich dni swo 
jego życia był aktywnym działa­
czem Stronnictwa Demokratyczne­
go.

Pamiętamy Go, jako człowieka 
O dużej sile charakteru i ogrom­
nej pracowitości, zaangażowanego 
bez reszty w rozwój Wielkopolski 
i kraju poprzez pracę zawodową 
i działalność polityczno-społeczną. 
Dużą wiedzę ekonomiczno-praw­
ną, wzbogacaną w drodze długo­
letnich obserwacji i trafnych 
ocen, skutecznie wykazywał na 
każdym powierzonym Mu stanowis 
ku pracy.

Był człowiekiem energicznym, 
wysuwającym śmiałe koncepcje 
rozwiązań w różnorodnych dzie­
dzinach, jakimi się zajmował. Swo 
ją postawą, osobistym przykła­
dem zachęcał innych do solidnej, 
zaangażowanej pracy.

Pracę cenił wysoko, umiejętnie 
ją inspirował i koordynował w 
dużych zespołach ludzkich. Prze­
słanką tych osiągnięć była wiara 
w ludzi i w ich zbiorowy wysiłek.

Członkowie Stronnictwa Demo­
kratycznego pamiętają Go jako 
serdecznego Kolegę, zaangażowane 
go członka i sumiennego organi­
zatora życia politycznego. Pod Je­
go kierunkiem wojewódzka orga­
nizacja Stronnictwa Demokratycz 
nego aktywnie uczestniczyła w 
działalności politycznej i społecz 
no-gospodarczej, przyczyniając się 
do rozwoju województwa i mias­
ta Poznania, budując nową socja 
listyczną Polskę.

żegnaliśmy Kolegę Franciszka 
Schmidta z głębokim przekona­
niem, iż dobrze zasłużył się Oj­
czyźnie i swojemu miastu. Jego 
pracowite życie i poczucie obywa 
telskiej odpowiedzialności, rzetel­
ność i pracowitość będą dla nas 
godnym naśladowania przykładem.

WOJEWÓDZKI KOMITET 
STRONNICTWA 

DEMOKRATYCZNEGO 
POZNAŃ 

niowych na Ratajach i Wino­
gradach — w ten sposób gru 
py studenckie służą pomocą 
budowlanym przy pracach na 
innych osiedlach, zaś bryga­
dy owych przedsiębiorstw mo 
gą przyśpieszyć roboty przy 
wznoszeniu domów akademie 
kich. Wobec zbliżającego się 
początku roku akademickiego 
ma to znaczenie szczególne.

— Nie ulega wątpliwości, 
że liczba miejsc w poznań­
skich domach studenckich 
zwiększa się z każdym rokiem 
— mówi Mirosław Bąkiewicz, 
sekretarz Zarządu Wojewódz­
kiego Socjalistycznego Zwiąiz 
ku Studentów Polskich, prze­
wodniczący Komisji Ekono­
micznej ZW SZSP w Pozna­
niu. — Te 1 800 nowych miejsc 
w nadchodzącym roku aka­
demickim wpłynie w istotny 
sposób na powiększenie bazy 
socjalnej studentów. Roboty 
budowlane prowadzone przez 
PPB 2 na obiektach powstają 
cych przy ul. Serafitek prze­
biegają pomyślnie; większe 
problemy występują na budo 
wach wznoszonych przez PPB 
nr 3 przy ul. Obornickiej. 
Chcemy podziękować czterem 
przedsiębiorstwom, które włą 
czyły się tam do prac i po­
magają przy wznoszeniu do­
mów studenckich: Poznańskim 
Przedsiębiorstwom Budownic­
twa Przemysłowego nr 1, 2 i 5 
oraz Poznańskiemu. Przedsię­
biorstwu Budownictwa Prze­
mysłu Lekkiego. Dodam, że 
nieustanny rozwój naszej ba­
zy socjalnej jest wynikiem wy 
datnej pomocy Egzekutywy 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu. Przewidu 
jemy, że do roku 1980 w do­
mach studenckich znajdzie 
miejsca 65 procent potrzebu­
jących. Na rok akademicki 
1976/77 Zarząd Wojewódzki So 
cjalistycznego Związku Stu­
dentów Polskich, w uzgodnię 
niu z kolegium dyrektorów ad 
miinistracyjnych szkół wyż­
szych miasta Poznania, doko­
nał już środowiskowego po­
działu miejsc w domach stu­
denckich — dla słuchaczy Uni 
wersytetu imienia Adama Mię 
kiewicza, Politechniki Poznań 
skiej, Akademii Medyczfiej, 
Akademii Rolniczej, Akademii 
Ekonomicznej, Akademii Wy­

wwrj-śród licznej rzeszy tury- 
yy stów — zapaleńców znam 

wielu takich, którzy 
każdy wolny dzień poświęca­
ją na wycieczkę. Przemierzają 
pieszo różne szlaki, penetrują 
rozmaite rejony położone moż­
liwie najbliżej miejsca za­
mieszkania lub w zasięgu do­
godnego środka lokomocji, by 
poznać wszystko to, co poz­
nania jest godne. A gdy przy- 
padnie pora urlopu, czynnego, 
oczywiście, zakładają plecak, 
wygodne trampki i... maszerują 
„w Polskę”. Zdarza się, że by­
wają po kilkakroć na tych sa­
mych trasach, uważając, iż nig­
dy za wiele przeżyć w jed­
nym miejscu.

Jeśli przyjąć, że tak zwana 
turystyka kwalifikowana, czy­
li wędrowanie wyznaczonymi 
szlakami i w określonym celu, 
a propagowana i popularyzo­
wana przez Polskie Towarzy­
stwo Turystyczno-Krajoznaw­
cze zdobywa sobie coraz wię­
cej zwolenników, to trzeba 
zarazem dodać, że największą 
rzeszę stanowią turyści piesi. 
Oblicza się, że w Polsce upra­
wia ten rodzaj turystyki po­
nad 2 miliony dorosłych. Do­
liczając do tego wycieczki 
szkolne, rozmaite rajdy, zła­
zy i inne imprezy masowe, 
chodzi u nas po nizinach, gó­
rach i lasach przeszło 6 milio­
nów ludzi. Odpowiednio do 
Wielkości obszaru i gęstości 
zaludnienia można założyć, że 
1/20 liczby „łażących” czyli 
około 300 000 obywateli przy­
pada na Wielkopolską.

* * *
Turysta pieszy — jak każdy 

inny — musi jeść i spać. Nie 
każdy decyduje się (bo nie 
zawsze może) zabierać z sobą 
na wędrówkę pokaźny bagaż: 
plecak pełen rozmaitych wik­
tuałów oraz namiot z dodat­
kowym sprzętem jak — śpi­

chowania Fizycznego, Państwo 
wej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych i Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej.

Ten sposób podziału miejsc 
jest stosowany już od kilku 
lat w Poznaniu. Przygotowa 
nia i „przymiarki” trwają cza 
sem po parę miesięcy, a ich 
wynik pozwala na uniknięcie 
dysproporcji między poszcze­
gólnymi „pulami uczelniany­
mi”.

Jest jednak rzeczą jasną, że 
nie wszyscy potrzebujący znaj 
dą miejsca w domach studen 
ckich. Tym z kolei, którzy nie 
będą mieszkali w „akademi­
kach”, służy pomocą Biuro 
Kwater Studenckich ZW SZSP 
w Poznaniu. Spełnia ono rolę 
pośrednika między studenta­
mi a mieszkańcami miasta, wy 
najmującymi pokoje. Co jakiś 
czas organizowane są spotka 
nia młodzieży akademickiej z 
tymi, którzy nieraz już od wie 
lu lat wynajmują pokoje stu 
dentom. Wielu z nich ma nie 
małą satysfakcję z faktu, iż 
dzięki ich pomocy młodzi lu­
dzie ukończyli studia bez kło­
potów lokalowych. Prywatne 
kwatery studenckie w miesz 
kaniach poznaniaków stano­
wią istotne uzupełnienie bazy 
socjalnej w domach akademie 
kich.

Kwater tych jest jednak 
wciąż za mało. Dużo więcej 
jest poszukujących niż chęt­
nych do wynajęcia pokoju dla 
żaka. Biuro Kwater Studen­
ckich prowadzi stalą rejestr a 
cję chcących wynająć pokoje 
studiującej młodzieży. Przej­
muje również na siebie rolę 
rozjemcy w ewentualnych spo 
rach między wynajmującymi 
i studentami. Kto dysponuje w 
Poznaniu wolnym pokojem i 
chciałby go wynająć studen­
tom, gorąco proszony jest o 
zgłoszenie się do Biura Kwa­
ter Studenckich w Zarządzie 
Wojewódzkim SZSP przy ul. 
Fredry 7. Umożliwienie za­
miejscowym studentom za­
mieszkania w Poznaniu w pry 
watnych mieszkaniach przy­
czyni się do lepszego rozwią 
zania problemu kwater dla 
studiującej młodzieży.

WOJCIECH STASZEWSKI 

Z plecakiem na
wory, materace, kuchenka itp. 
Jeśli wychodzi się na krótką 
wędrówkę, jednodniową, to pół 
biedy. Można się bez tych re­
kwizytów obyć. Gorzej, gdy 
ma się przed sobą szlak kil­
kudniowy. Nie jest wtedy obo­
jętne, gdzie i co będzie się ja­
dło, gdzie będzie się spało. Zre­
sztą — także inni turyści: 
kolarze, kajakowcy czy nawet 
motorowi marzą o znośnych 
warunkach do spania i serwu­
jących dobre posiłki, restaura­
cjach czy barach.

Toteż zazwyczaj pieszy tu­
rysta tak planuje trasę wycie­
czki, by mieć na niej należycie 
rozłożone punkty etapowe. 
Niestety, z tymi jest jeszcze 
nie najwygodniej. Ośrodki wy­
poczynku, rozrzucone w róż­
nych rejonach Wielkopolski nie 
zawsze dysponują miejscami 
dla turysty indywidualnego. 
Trzeba w nich raczej zama­
wiać noclegi na długo przed 
planowaną wyprawą. Hotele 
też odpadają. Z kolei — cena 
pobytu w ośrodku czy hotelu 
nie zawsze odpowiada możli­
wościom turystów, zwłaszcza 
że wśród wędrujących naj­
większy odsetek stanowi mło­
dzież akademicka i szkolna. A 
i pracująca nie dysponuje 
zbyt wielkimi zasobami finan­
sowymi.

• * •

Słusznie zatem podjęto 
przed wieloma laty myśl bu­
dowania bądź organizowania 
tzw. stacji lub schronisk tury­
stycznych. Zlokalizowane w 
dogodnych miejscach, u zbie­
gu lub na skrzyżowaniu popu­
larnych szlaków, oferują wę­
drownikom noclegi pod da­

Rumunia obchodzi dzisiaj 32 rocznicę wyzwolenia. Z tej okazji podsumowuje się w tym kraju 
osiągnięcia powojennego okresu i wytycza nowe zadania na najbliższą przyszłość. O przemia­
nach jakie nastąpiły w tym kraju w okresie budownictwa socjalistycznego świadczy m. in. za­
mieszczone zdjęcie. Jest to widok nowej dzielnicy mieszkaniowej w Sfintu Gheorge (środkowa 
Rumunia), gdzie w tym roku odda się do użytku 5 000 mieszkań. W obecnym 5-leciu w całej Ru­

munii ma powstać 815 000 mieszkań, czyli ponad 300 000 więcej niż w latach 1971—1975.
CAF — Agerpres

MŁODZIEŻ

WKRACZA DO SZKÓŁ

W końcu sierpnia w kilku milionach pol­
skich domów króluje ten sam temat: 
szkoła. Ponad 7,6 min młodzieży oraz o- 

koło 400 000 pedagogów sposobi się bowiem do 
inauguracji roku: 23 sierpnia w szkołach pod­
stawowych i 1 września — w średnich i zawo­
dowych.

Młodzież, choć z nutką żalu, że skończył się 
wolny czas i pora znów podjąć uczniowskie o- 
bowiązki — podąża jednak do szkół z rado­
ścią i dreszczykiem emocji. Po dłuższej przer 
wie będzie się wszak można spotkać z kolega­
mi i wymienić wakacyjne oraz poolimpijskie 
wrażenia; będzie można zobaczyć, jakie to 
zmiany zaszły w gronie pedagogicznym i co 
się zmieniło w samej „budzie”.

Wśród wielkiej rzeszy młodzieży niewielką, 
500 000 grupę stanowić będą uczniowie specjał 
nej uwagi: pierwszoklasiści. Oni, prowadzeni 
do szkoły za ręce przez przejęte matki i dum­
nych jak pawie ojców-— nie będą spieszyć na 
spotkanie z kolegami. Dla nich pierwszy marsz 
do szkoły jest podróżą w nieznany świat. A od 
pierwszego kontaktu źależeć będzie bardzo 
wiele.

Jaki będzie ten nowy rok szkolny? Myśląc 
o nim trzeba spojrzeć, wstecz, zobaczyć, w ja­
kim miejscu zatrzymaliśmy się wczoraj .!, z ja 
kiego ątartujemy-dziś. Najważniejszym i naj­
szerszym oświatowym kontekstem jest oczy­
wiście zbliżająca się wielkimi krokami refor­
ma szkolnictwa.

Dla jej właściwej realizacji w minionym ro­
ku, także podczas wakacji dokształcało się pra 
wie 130 000 nauczycieli. W tym roku liczba ta 
nie będzie mniejsza, z tym że około 70 000 nau­
czycieli zasiądzie w aulach uniwersyteckich, 
podejmując i kontynuując studia. Miejmy na

względzie ten wielki dodatkowy wysiłek pe­
dagogów przy ocenie ich szkolnej pracy. Pa­
miętajmy, że są to często ludzie ponad miarę 
obciążeni, że pracują dla dobra naszych dzie­
ci i że chcąc im dać z siebie jak najwięcej — 
sami stale pogłębiać muszą swą wiedzę i do­
skonalić swe umiejętności.

W ub. r. władze oświatowe ogłosiły założe­
nia i propozycje programowe dla 10-letniej 
szkoły ogólnokształcącej. Programy stały się 
zaczynem wielkiej społecznej dySkusji. Teraz 
czeka administrację niełatwe zadanie zebra­
nia, uporządkowania i wnikliwego rozważe­
nia wszystkich zgłoszonych wniosków, a na­
stępnie przepracowanie programów. Czas na­
gli, a przecież równolegle toczyć się muszą 
prace nad nowymi metodologicznie i treściowo 
podręcznikami i nad rozwojem bazy material­
nej naszego szkolnictwa.

Dzieci i młodzież 28 przedszkoli i 65 szkół 
wkraczają w rozpoczynającym się roku szkol­
nym do nowych budynków. W około 6 00Ó pla 
cówek oświatowych lekcje rozpoczynają się w 
odremontowanych, pachnących świeżą farbą 
klasach. A jednak nie jesteśmy w pełni zado­
woleni; widzimy narastające opóźnienia in­
westycyjne. Zdajemy sobie sprawę z poważ­
nych napięć na froncie modernizacji bazy 
technicznej naszych szkół. Władze, będą mu- 
siały dołożyć wielu starań i wysiłków^ by do­
gonić uciekający czas.

Nie jest więc to dla polskiej oświaty rok 
ulgowy, lecz rok zwielokrotnionych wysiłków. 
Wypada życzyć, by administracja i nauczy­
ciele im podołali, a młodzież, by dostroiła się 
do atmosfery wytężonej i solidnej pracy ca­
łego szkolnictwa.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

chem oraz miejsce do uwarze­
nia strawy. Niestety, schroni­
ska i stacje turystyczne bar­
dziej przyjęły się do tej pory 
w górach niż na nizinach. Tu­
ryści górscy bardziej są pod 
tym względem uprzywilejowa­
ni. Przykładem tego, że czyni 
się starania o ich wygodę, są 
napływające z całego pasma 
podgórskiego i górskiego mel­
dunki o podejmowaniu przez 
PTTK budowy nowych tzw. 
bacówek. Brak natomiast wieś­
ci o podobnych inicjatywach 
na nizinach, także w Wielko- 
polsce.

Jeszcze do niedawna ten re­
gion geograficzny oferował tu­
rystom — głównie pieszym, 
ale przecież nie tylko im — 
kilkanaście stacji i schronisk 
turystycznych. Czas wykruszył 
ponad połowę z tej listy. Mię­
dzy innymi żywotny Oddział 
Międzyuczelniany PTTK w 
Poznaniu utracił — z różnych 
przyczyn — bodaj pięć stacji, 
w tej liczbie bardzo przecież 
popularną ongiś „Kukułkę” w 
okolicach Sierakowa i schroni­
sko w Chrzypsku. Nieczynna 
jest też stacja „Pod Sową” w 
Tucznie. Znajdowała się w 
Puszczy Zielonce, stanowiąc 
doskonały przystanek dla wę­
drujących przez nią turystów 
bądź punkt wypadowy dla wy­
cieczek w okolicę.

Obecnie w woj. poznańskim 
PTTK dysponuje jedyną sta­
cją „Kociołek” w pobliżu Je- 
zior (Wielkopolski Park Naro­
dowy). Ma ona 40 miejsc no­
clegowych w pokojach 2- i wie 
loosobowych. Za nocleg płaci 
się tu zaledwie 20 zł. Zresz' i 
— i w innych stacjach opłaty

nocleg
są podobnie niskie, przy czym 
członkowie PTTK korzystają 
ze zniżek.

W budowie znajduje się sta­
cja turystyczna w Nieprusze- 
wie. Stawia ją systemem gos­
podarczym, przy znacznym 
udziale członków, Oddział 
PTTK w Buku. Chyba już 
wkrótce ten potrzebny obiekt 
będzie mógł przyjąć pierw­
szych turystów.

Nie najlepiej przedstawia się 
sytuacja i w pozostałych wo­
jewództwach na obszarze 
Wielkopolski. W Leszczyń- 
skiem tylko Włoszakowice ma­
ją stację na 40 miejsc nocle­
gowych, zaś w Pilskiem dzia­
ła stacja w Piłce, także na 40 
miejsc. Placówki te są prowa­
dzone dzięki wysiłkowi miej­
scowych kół PTTK oraz do­
brym chęciom zawiadujących 
gospodarzy. Gdyby brać pod 
uwagę dawny obszar Poznań­
skiego, to jest jeszcze stacja 
w Nądni koło Zbąszynia oraz 
w Bucharzewie koło Sierako­
wa. Ale pierwsza z nich znaj­
duje się obecnie na terenie 
woj. zielonogórskiego, zaś 
druga — gorzowskiego.

• * *

Stacja turystyczna to nic 
więcej jak tylko kilkanaście 
czy kilkadziesiąt miejsc nocle­
gowych w prywatnych na ogół 
domach, wyposażonych przez 
PTTK i prowadzonych przez 
właściciela w imieniu Towa­
rzystwa. Prócz podstawowych 
urządzeń sanitarnych musi w 
takich pomieszczeniach być 
jeszcze miejsce do przygoto­
wania posiłku (kuchenka ga­
zowa lub elektryczna). I nic 
więcej. Cóż zatem stanowi 

przeszkodę w organizowaniu 
takich przystanków noclego- 
wo-posiłkowych dla turystów 
pieszych na naszym terenie? 
Nie wierzę, by w każdej gmi­
nie,' przynajmniej tej, która 
leży na utartych szlakach tu­
rystycznych, nie było warun­
ków dla urządzenia stacji. Nie 
potrzebuje taki obiekt luksu­
sów, mebli na wysoki połysk 
i dywanów, głuszących tupot... 
trampek. Wystarczą cztery 
ściany, dach i minimum wy­
gód. Zatem i koszt niewielki i 
opieka niezbyt rozległa. Tyl­
ko nieco inicjatywy, zmysłu 
organizacyjnego i dobrej woli 
ze strony zawiadującego obiek­
tem. Nie ma tu co mówić o 
wielkich inwestycjach, o po­
trzebie milionów złotych na 
nie, mocy przerobowych itp. 
Ale konieczne jest zrozumie­
nie potrzeb turysty (podkre­
ślam: nie tylko pieszego!) i 
wyjście naprzeciw tym potrze­
bom.

Konieczne jest też opraco­
wanie statusu stacji turystycz­
nych, które przez władze lo­
kalne traktowane są czę­
sto jako kwatery prywatne, 
odbierane PTTK-owi i prze­
kazywane terenowym przed­
siębiorstwom turystycznym. 
Zaś charakter stacji powinien 
być intorregionalny, bowiem 
szlaki wędrownicze biegną 
przecież bardzo często przez 
kilka województw, a stacje 
powinny znajdować się przy 
szlaku. Opracowanie statusu, 
to już rola GKKFiT. Nic nie 
powinno hamować organizo­
wania sieci stacji turystycz­
nych. Również w Wielkopol- 
sce.

EUGENIUSZ COFTA
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Nieczynne.

K 1 1i

i pełnego bezpieczeństwa je­
żeli chodzi o wypadki drogo­
we. Wszędzie — młody chło­
piec czy dziewczyna mogą 
być ofiarą wypadku, nie­
stety często przez nich samych 
zawinionego.

W pierwszym półroczu br. 
tragiczny bilans przedstawiał 
się następująco: zabici — 9,6 
procent, w tym dzieci do lat 6 
— 3,2 procent, natomiast w 
wieku od 7 do 14 lat — 6,4 
procent. Jeżeli chodzi o ran­
nych to tutaj udział najmłod 
szych mieszkańców Poznania 
jest jeszcze wyższy: 11,8 pro­
cent (wiek do 6 lat — 3.1 proc., 
7—14 lat 8,7 proc.).

Jak wynika z powyższych

kuje 8 ton wyrobów garmażeryj­
nych. Niemniej dziś „Społem” 
"WSS byłaby w stanie dobrze zao­
patrzyć bufety przyzakładowe, gdy 
by posiadały one odpowiednie, u- 
rządzenia .chłodnicze.

Odnośnie słabego wyboru kon­
serw' mięsnych dyr. T. Karmow- 
ski informuje, że ich dysponen­
tem są Zakłady Mięsne, a mimo 
monitów otrzymywane stąd dosta­
wy ograniczają się do dwóch ro­
dzajów pasztetów.

Po ukazaniu się wspomnianej in 
formacji dyrekcja Zakładu Barów, 
Stołówek i Garmażerii ustaliła, by 
dodatkowo zaopatrywać bufety 
przyzakładowe w niektóre wyroby 
produkowane w barach szybkiej 
obsługi, co — jej zdaniem — win­
no poprawić obecną sytuację. Spo 
dziewamy się zatem rychłego urze 
czywistnienia optymistycznej próg 
noży, zapowiadając kolejny rajd re 
porterski, podczas którego odwie­
dzimy kilka kolejnych bufetów 
przyzakładowych, (pik) 

poboczu wielkiej polityki; 20.25 
Bielszy odcień bluesa; 20.50 60 mi­
nut na godzinę; 21.50 Gra i śpie­
wa zespół Led Zeppelin; 22.03 Ze­
spół Phoenix; 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu; 23.05 Czas relaksu; 23.5Ó 
Śpiewa Trini Lopez.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30,’ 12.05, 
15, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7 Polska muzyka 
rozrywkowa; 8, Transmisja z Pr. I; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12(25 Giełda płyt; 13 Jak działać 
sprawnie? — „Zanim ruszy taś­
ma”; 13.15 Z radiowej fonoteki 
muzycznej; 13.50 Ludwig van 
Beethoven — fragm. opery „Fide­
lio”; 14.25 „W Jezioranach”; 14.55 
„Eminencje i bałłobancja” — frag 
ment prozy E. Niziurskiego; 15.15 
„O tym warto posłuchać”^ 15.30 
Teatr PR: „Potop” — słuch, wg 
pow. H. Sienkiewicza; 16.05 Nowe 
nagrania nadesłane przez Radio 
NRD — „Niemieckie pieśni XVII 
i XVIII wieku”: 16.40 Muzyka lu­
dowa: 16.50 Radioexpress; 17.05 
Zespół "Wokalny Szkoły Podstawo­
wej nr 8 w Koninie; 17.15 Aud. 
ekonomiczna; 17.30 Solo na trąb­
kę; 17.40 Rep. dla młodzieży pt. 
„Nasze herbaciane pola”; 17.55 
Podwieczorek przy muzyce; 18.25 
„Towarzyski model picia alkoho­
lu” — dyskusja; 18.40 Tygodniowy 
przegląd aud. oświatowych i po­
pularno-naukowych; 19 „Wspom­
nienia z siodła”; 19.15 Lekcja jęz. 
rosyjskiego; 19.30 Płyty, o których 
się mówi (stereo ogólnopolskie); 
20.15 Koncert symf. Ork. R i TV ru 
muńskiej; 21.28 Skrzypaczka ja­
pońska Masuko Ushioda gra solo­
we Sonaty i Partity J. S. Bacha; 
22.15 Krajobrazy historyczne — Ka 
mień Pomorski; 22.35 Ballady na 
głosy.

Wiadomości: 12, 16.

ARENA — g. 20 „Trzęsienie zie­
mi” (USA)

KDF MUZA — g. 10 „Old Sure- 
hand” (jug. b.o.), g. 12.30, 15.30, 
17.45, 20 „Z podniesionym czołem” 
(USA 15 1.).

APOLLO — g. 13.45, 17.30 „Zna­
chor” i „Profesor Wilczur” (poi. 
b.o., g. 21.30 „Czy Lucyna to dziew 
czyna” (poi.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Straceńcy” (USA 18 1.).

GONG — g. 12, 18, 20 „Con amo 
re” (poi. 12 1.), g. 10, 16 „Dzię­
cioł” (poi. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Spalo­
ny las” (rum. 15 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18 „Polic.jan 
ci” (USA 18 i.), g. 20 „Pokusa” 
(wł. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Hallo 
taxi” (NRD b.o.).

MALTA — g. 17, 19 „W upalną 
noc” (USA 12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Jeż 
dzicc bez głowy” (radź, b.o.), g. 
17 30, 19.45 „Ostatni seans filmo­
wy” (USA 18 ].).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Świat Dzikiego Zachodu” (USA 
15 1.), g. 20 — s. zamknięty.

OSIEDLE — g. 16, 19 „Czyste 
ręce” (rum. 15 1.).

PANCERNIAK — g.. 17, 19.30 
„Ostatnie spotkanie” (radź. 12 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14 „Pirat’” 
(meks. b.o.), g. 16, 18, 20 „Nie ma 
sprawy” (fr. 15 1..

WARTA — g. 10, 15.30 „Zorro” 
(wł.-fr. b.o.), g. 12.30, 18, 20 „Ostat 
ni skok gangu Olsena” (duń. 12 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.15, 18.30 „Lady Caroline
Lamb” (ang. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Szczęki” (USA 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—19.

< ov»UR* 1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Walki Młodych 
7; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po- 
raly dekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 532-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
299 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Apteki tylko dyźtfry . nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Głogowska 107/109, Dzierżyńskiego 
349, Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12, Kórnicka 24, Osiedle Przy­
jaźni paw. 141, Starołęcka 18, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522‘51.

I Rgmo g ■
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Nowości muzyki 
instrum.; 9.05 Goście „Sopockiego 
słowika 76”; 9.20 Rumuńskie zespo­
ły lud.; 9.45 Niezapomniane stroni­
ce „Pamiętniki Soplicy” fragm. 
książki H. Rzewuskiego; 10 Lato z 
Radiem; 12.25 Białystok na muzycz 
nej antenie; 13 Śpiewa I. Jarocka; 
13.15 Rytm, rynek, reklama; 13.35 
Wieś tańczy i śpiewa; 14 Tańce z 
różnych epok; 14.25 Wakacje z mu­
zyka,; 15,10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Wes Montgomery, Jimmy 
Smith i Big Band Olivera Nelsona; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów; 16.30 Aktualności kulturalne; 
16.35 „Z płyty Quiney Yomesa”; 
16.55 Huta Katowice — ma głos; 
17 Radiokurier; 17.20 Parada pol­
skiej piosenki; 18 Muzyka i Aktual 
ności; 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców: 18.30 Przeboje non-stop; 19.15 
Orkiestra PR i TV dyr. S. Rachoń; 
20.65 Naukowcy-roltiikom; 20.20 
Dżw. plakat reklamowy; 20.35 
Konc. życzeń; 21.15 Aktorzy i pio­
senka; 21.40 Z archiwum jazzu; 
22.23 Śpiewa Zespół „Aura”; 22.20 
Proponujemy i zapraszamy; 22.45 
Minirecital piosenkarski Mihai 
Cenśtatinescu; 23.15 Muzyka na 
estradach świata — wielka pianist 
ka rumuńska Clara Haskil w Bo­
stonie.

Wiadomości: 0,01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Od miniatu­
ry do uwertury; 8.35 Aud. Studia 
Młodych; 8.45 Muzyka spod strze­
chy; 9 Bomus 1975 — odtworzenie 
fragm. konc. kameralnego, który 
odbył się podczas Festiwalu w Bel 
gradzie; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 „Ptaki” — pow. A. lyazinca; 
10.20 Darius Milhaud: „Stworzenie 
świata; 10.40 Sprawy rodzinne; 11 
Wariacje symf. kompozytorów poi 
skięh; 11.35 Postęp, dom, nowo­
czesność; 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Paroksyzm” — fragm. 
książki J. Łozińskiego; 12.45 Dzie­
ła Beethovena: „Egmont” — u- 
wertura op. 84 wg Goethego; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 Koncert Chó­
ru PR i TV we Wrocławiu; 14.10 
Więcej, leniej, nowocześniej; 14.25 
Koncert muzyki franc. — Daniel 
Francois Auber — Konc. wiolon­
czelowy a-moll; .15 Program dla

A piesi którędy?
phwilowy postój, a na- 

wet parkowanie samo 
chodów na odpowiednio sze 
rokich chodnikach stało się 
koniecznością, przeciw któ­
rej nikt rozsądny nie wnosi 
zastrzeżeń, jeśli tylko kie­
rowcy ustawiają swe wozy 
tuż przy krawężniku i nie 
blokują swobodnego poru­
szania się przechodniów. Nie 
zawsze jednak tak bywa. 
Np: 12 bm. na chodnikzi ul. 
Grumoaldzkiej przed nr 13 
stanęła sobie seledynowa 
„Skoda” (nr rej. PM 61-01) 
metr od krawężnika, w do­
datku tarasując z drugiej 
strony otwartymi drzwiami 
taką przestrzeń, że między 
samochodem a murem z 
ledwością mogły przejść 
dwie osoby.

Jeśli kierowcy nie stać na 
zrozumienie, że piesi też 
gdzieś muszą przechodzić — 
trzeba by mu chyba o tym 
przypomnieć mandatem.

(zk)

Spotkanie 
z egzotyczną fauną
Żółwie, krokodyle, jaszczu­

ry i wiele innych egzotycz­
nych, tropikalnych zwierząt, 
z których większość stanowi 
już gatunki wymierające ' — 
obejrzeć będzie można na wy­
stawie zorganizowanej w Poz 
naniu przez czeski Park Kul­
tury i Wypoczynku w Żylinie 
oraz Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Rozrywkowych w War 
szawie. Wystawa, którą zlo­
kalizowano przy ul. Garbary 
(naprzeciwko ul. Wielkiej) — 
trwa od 20. 08. do 10. 09. Ter­
rarium, którego jedną z atrak 
cji jest aligator z Missisipi wa 
żący 89 kg, odwiedzać można 
w,godzinach od 10 do 19. (res)

„Społem** WSS zapowiada lepsze 
zaopatrzenie bufetów przyzakładowych

W zamieszczonej 12 lipca br. w 
„Glosie” informacji zatytułowanej: 
„W bufetach za mało wyrobów gar 
mażeryjnych”, krytyce poddaliśmy 
zaopatrzenie bufetów przyzakłado 
wych. Tę niekorzystną dla załóg 
sytuację wyjaśnił dyrektor Zakła­
du Barów; Stołówek i Garmażerii 
poznańskiego oddziału „Społem” 
WSS — Tadeusz Karmowski.

W liście czytamy m. in., że w 
chwili obecnej moce produkcyjne 
zakładów garmażeryjnych „Spo­
łem” pozwalają zaspokoić zaledwie 
66 procent potrzeb wszystkich od­
biorców. Zwiększenie dostaw bę­
dzie możliwe dopiero po urucho­
mieniu budowanego obecnie zakła 
du, który każdego dnia wyprodu­

dziewcząt i chłopców; 15.40 Poe­
maty K. Debussy’ego; 16.10 Nowe 
nagrania polskiej muzyki ludowej; 
16.30 Mel. ż musicali; 16.40 Mag. 
informacyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 Śpiewa kameralny zespół „Ma- 
drigal Singers” z Manili; 17.20 Re­
portaż Z. Wawszczaka: „W kręgu 
lampy naftowej”; 17.40 Recital z 
nagrań wiolonczelisty rumuńskie­
go Radu Aldulescu; 18.40 Zaprasza 
my do myślenia; 19 Konc. na te­
mat „Ho własnych tekstów”; 19.30 
Notatnik kulturalny; 19.45 Redak 
cja Muzyki Poważnej PR przed­
stawia pianistę A. Ratusińskiego; 
20.30 Gwiazdy rumuńskich scen 
operowych; 21.55 Teatr PR: „Cu­
downy czarodziej” — słuch, wg 
poematu Vitesleva Nozvalą; 22.35 
Dzieła K. Serockiego; 23.40 Nowe 
nagrania Larry Coryelloa.

Wiadomości: 4.39, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 ,,Ka­
tar” — pow. S. Lema; 9.30 Nasz 
rok 76; 9.45 Dyskoteka pod grusza; 
11 Życie rodzinne — ,mag.; 11.30 
Powracający temat; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Wizerunek człowieka rude­
go” — pow. Hughe’a Waldpole’a; 
14 Lato w Filharmonii; 15.10 W 
kręgu jazzu; 15.30 Kwadrans aka­
demicki; 15.45 Gra i śpiewa Ze­
spół 10 CC; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 Jazz i rock na gó­
ralską nutę; 17.05 Muzyczna pocz­
ta UKF; 17.40 Świat Eftimie Mo- 
daki; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Prze­
boje na gitarze klasycznej gra Al 
Yiole; 19 Pow. w wyd. dżw. — E. 
Orzeszkowa: „Nad Niemnem”;
19.35 Georges Bizet: „Poławiacze 
pereł”; 19.50 „Katar” — pow.; 20 
Śpiewa Aura Urziceanu; 20.15 Na

0 bezpieczną drogę do szkoły
Dzisiaj rozpoczyna się rok szkolny. Kilka milionów ucz­

niów szkół podstawowych będzie teraz codziennie przemie­
rzać drogę do szkoły i do domu. Chodzi więc o stworzenie 
takich warunków, aby droga ta była możliwie najbezpiecz­
niejsza.
Ruch drogowy na ulicach Po 

znania wzrasta w gwałtowny 
sposób. Nie ma już praktycz 
nie rejonów w naszym mieście, 
o których można by powie-

Słop! Dziecko na drodze.
Fot. — CAF

dzieć, iż są oazą ciszy, spokoju 

danych najczęściej wypadkom 
ulegają dzieci, które chodzą 
już do szkoły, co z kolei na­
kłada określone obowiązki na 
rodziców i nauczycieli. Trzeba 
bezustannie przypominać sy­
nowi czy córce o podstawo­
wych zasadach poruszania się 
po chodnikach i jezdniach, a 
kiedy już samodzielnie poko­
nuje drogę do szkoły i z po­
wrotem, przeprowadzić „pró­
bę” w terenie, ba, dyskretnie 
sprawdzić jak młody człowiek 
daje sobie sam radę przy prze 
kraczaniu jezdni czy' pokony­
waniu innych przeszkód. Na­
turalnie, najlepszym wyjściem 
z sytuacji jest odprowadzanie 
i przyprowadzanie dziecka, ale 
po pierwsze nie wszyscy mo­
gą sobie na to pozwolić, a po 
drugie przychodzi jednak mo­
ment, kiedy trzeba pociechę 
wypuścić samą z domu. Cho­
dzi więc o to, aby była ona od 
powiednio do tego przygoto­
wana.

Rodzicom spieszy z pomocą 
szkoła. W programach naucza 
nia znalazły się już elementy 
dotyczące spraw związanych z 
bezpieczeństwem w ruchu dro 
gowym, wychowawcy klas ma 
ją obowiązek na tzw. lekcjach 
wychowawczych omawiać za­
sady zachowania się na uli­
cach, przed każdą wycieczką 
— czy to pieszą czy autobu­
sową — dzieci zapoznawane 
są z podstawowymi przepisa­
mi kodeksu drogowego.

Eardzo popularne są wśród 
dzieci pogadanki prowadzone 
przez milicjantów ze Służby 
Ruchu i społecznych inspek­
torów ruchu drogowego. A je 
żeli jeszcze dana szkoła dy- 
spęmuje plastycznym stołem 
do nauki zasad ruchu drogo­
wego, to można mieć nadzie­
ję, iż zdecydowana większość 
jej uczniów będzie wiedziała 
jak zachować się w czasie 
przekraczania jezdni.

Liczba pogadanek jest za­
wsze największa w pierwszych 
tygodniach każdego nowego 
roku szkolnego. Wtedy Mili­
cja Obywatelska mobilizuje 
możliwie jak największą licz­
bę funkcjonariuszy, tak, aby 
nie było szkoły, gdzie nie za­
poznano by dzieci i rodziców z 
niebezpieczeństwem jakie czy 
cha w ruchu drogowym, 
zwłaszcza w rejonie przyle­
głym do szkoły. Kuratorium 
Oświaty i Wychowania w Po­
znaniu, postanowiło wyasyg­
nować odpowiednie fundusze 
na zakup co roku 10 stołów 
plastycznych do nauki zasad 
ruchu drogowego, a do końca 
bieżącej 5-latki, to jest do 
1980 roku, ma w Poznaniu i

R TELEWIZJA J
!■ M ........................... .HU,

PROGRAM 1: 12 — Program na 
dzień dobry; 12.30 — „Żona po­
rucznika Schustera — film prod. 
USA; 15 — TV Technikum Rolni­
cze — Wakacyjne Studium Na­
uczycielskie; 16.30 — Dziennik
(koi.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
„Zwierzyniec” (kol.); 17.40 — Echo 
ttadionu; 18 — „Gorące serce” — 
ode. 2 filmu ser. prod. TV ZSRR; 
19.10 — Wystąpienie ambasadora 
Socjalistycznej Republiki Rumu­
nii z okazji święta narodowego 
(kol.); 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kol.); 20.20 — Teatr Ponie­
działkowy — Witold Gombrowicz: 
„Iwona, księżniczka Burgunda” 
(kol.); 22 — Dziennik (kol.); 22.15 
„Albo ja, albo ona” — film roz 
rywkowy TVP (kol.); 22.45 —
„Świadkowie” — program publ.

PROGRAM 2 — Dzień rumuński 
w TYP: 17.05 — „Spotkanie z Bu 
karesztem” — magazyn TV Rumu 
nii (kol.); 17.15 — „Nauka w służ 
bie człowieka” — film dok. (kol.): 
17.35 — „Przybieram kwiatami
głowę” — film dok. (kol.); 17.50 — 
„Nad pięknym, modrym Duna­
jem” — film dok. (kol.); 18.05 — 
„Z wizytą w Rumunii” — rep.; 
18.30 — „Nasze rozmowy”; 18.50 
-- „Teleskop”; 19.10 — Wystąpie­
nie ambasadora Socjalistycznej 
Republiki Rumunii z okazji świę­
ta narodowego (kol.); 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kol.); 20.25 — 
„32 razy Rumunia” — rum. film 
dok. (kol.); 20.40 — „Przywrócić
młodość” (kol.); 20.50 — Mały wie 
czorny koncert — program roz­
rywkowy; 21.20 — „24 godziny” 
(kol.); 21.30 — „Tata” — film fab.

(kol.).

w województwie poznańskim 
(Śrem, Swarzędz i Stęszew) 
powstać sześć dalszych ogród­
ków do praktycznej nauki prze 
pisów kodeksu drogowego; ta­
kich, jak istniejący już od lat 
w poznańskiej dzielnicy Wi­
nogrady.

Kilka lat temu Milicja Oby­
watelska wprowadziła bardzo 
ciekawą formę kontaktów z 
rodzicami pierwszoklasistów. 
Otóż na początku każdego ro­
ku szkolnego do domów, skąd 
dziecko po raz pierwszy wy­
rusza do szkoły, przychodzą 
kartki pocztowe z odpowied­
nim tekstem. Również w tym 
roku do rodziców 15 000 pierw 
szoklasistów w Poznaniu i na 
terenie województwa poznań­
skiego wysłane zostały kolo­
rowe pocztówki, w których m. 
in. nadawca — Milicja Oby­
watelska — zwraca się do ro­
dziców, aby zapoznali swoje 
dzieci z trasą między domem 
a szkołą, wybierając najbez­
pieczniejszą i najmniej ruchli 
wą drogę, a także zwracając 
uwagę na najtrudniejsze miej 
sca i wpajając dziecku zasa­
dę przekraczania jezdni w 
punkcie do tego wyznaczonym, 
po ubrzednim upewnieniu się 
czy droga' jest wolna.

Wydaje nam się, że zarów­
no Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania w Poznaniu jak i 
Wydział Ruchu Drogowego 
Komendy Wojewódzkiej MO 
w Poznaniu uczynili wszystko, 
aby zmniejszyć do minimum 
stan zagrożenia dzieci, wędru­
jących codziennie do szkoły. 
Teraz wszystko będzie zależeć 
od samych zainteresowanych, 
jak i użytkowników dróg: kie 
rowców. dla których znak o- 
strzegający o. zbliżaniu się do 
rejonu szkoły powinien być 
sygnałem alarmowym; pie­
szych, aby nigdy nie patrzyli 
obojętnie na zabawy dzieci na 
jezdni i zawsze służyli pomo­
cą naszym najmłodszym przy 
jej przekraczaniu. Wszystkim 
nam bowiem zależy, aby dro- 
gć dę szkoły była możliwie 
najbezpieczniejsza, (sj ’

Niedzielną GIEŁDĘ SAMOCHODOWĄ1 przy ul. Bema w 
Poznaniu odwiedziliśmy tym razem we wczesnych godzinach 
przedpołudniowych. Mimo to ruch panował już bardzo duży.

Największy wybór — pośród „Fiatów”. Za „125p” z silni­
kiem 1300 ccm żądano: 125 000 (rocznik 1970), 140 000 (1972) o- 
raz 150 000 zł (1974). „125p” z silnikiem 1500 ccm szacowano 
na 230 000 (MR 1976) oraz 260 000 zł (MR 1976). Za „Fiata 
126p” żądano sum równych niemal podwójnej jego wartości: 
123 000 zł (1976); widzieliśmy również samochody tej marki 
wycenione na 120 000 (1976) oraz 95 000 (1974). „Fiata 127p” o- 
ferowano za 175 000 (1974, z dopiskiem: ewentualnie zamie­
nię na tańszy).

„Syrenę 103” proponowano za 36 000 (1966), „104” — za 
55 000 (1970) oraz 73 000 (1972). natomiast „105” — za 70 000 
(1973), 90 000 (1975) oraz 105 000 zł (1975).

Tradycyjnie już sporo było „Warszaw”, różnych typów i 
roczników, szacowanych na — przykładowo — 38 000, 55 000, 
65 000 oraz 68 000 zł.

„Trabanty” nadal w cenie. Żądano za nie: 50 000 (1964), 
80 000 (1973) oraz 90 000 (1972). „Wartburga 1000” z 1965 roku 
wyceniano na 58 000 zł, a podobny pojazd (ten sam rocznik, 
jeden z najtańszych -wozów na giełdzie, prezentujących się
nieźle, chociaż niewątpliwie widać było rękę blacharza) — 
proponowano za 38 000 zł. „Zastavę 750” oferowano za 78 000 
zł (1967),

INFORMACJA EXTRA: Pośród samochodów produkcji za­
chodniej wymienić warto — „Renault 10” z 1968 roku, osza­
cowany na 95 000 zł oraz „BMW 1600” z 1967 roku — za 
110 000 zł. (res)

☆

Wybór produktów na TARGOWISKU JEŻYCKIM w so­
botnie popołudnie mógł zadowolić najbardziej wymagające 
panie domu. Na straganach pełno było świeżych jarzyn, owo­
ców i kwiatów. Ceny — zróżnicowane.

Kilogram śliwek — różnych odmian — kosztował 4,50 oraz 
5, 6 i 8 zł. Gruszki widzieliśmy po 8 oraz 10 zł kg, a jabłka — 
po 2, 6, 7, 8 oraz 12 zł kg.

Cena pęczka rzodkiewek wynosiła 4,5 oraz 6 zł; pęczka ce­
buli — 3 oraz 4 zł (za kilogram cebuli żądano natomiast 14 
zł). Pęczek marchwi kosztował 5 oraz 7 zł; koperku — 3 oraz 
4 zł, szczypiorku — 3 zł, włoszczyzny — 6 zł.

Główkę sałaty proponowano za 6 oraz 7 zł, kalafiora — za 
2 zł, kalarepy — za 3 zł.

Kilogram pomidorów kosztował — w zależności od ich ja­
kości — 15, 25, 30 oraz 35 zł. Kilogram białej kapusty kupić 
było można za 10 zł. W takiej cenie były świeże ogórki, na­
tomiast ogórki kwaszone oferowano po 30 zł kg. Cena kilo­
grama ziemniaków wynosiła: 6,50 oraz 7 i 8 zł. Na jednym ze 
straganów widzieliśmy też szpinak — 15 zł kg.

Pośród kwiatów wiele było gladioli — 6, 7 oraz 8 zł; pona.d- 
to róże — 7 oraz 10 zł, a także goździki — 3, 6 oraz 8 zł.

INFORMACJA EKSTRA: Dużym powodzeniem cieszyło się 
stoisko z grzybami — maślaki (dopisek: zbierane dzisiaj) w 
cenie 40 zł kg, a pieczarki — 57 zł kg. (res)

fO SBĘ

dotrzymała słowa
Załoga Poznańskiego Przed 

.siębiorstwa Budowlanego nr 3 
dotrzymała słowa i budowę 
szkoły podstawowej na Osie­
dlu Kraju Rad (Winogrady) 
zakończyła przed rozpoczę­
ciem roku szkolnego 1976/1977. 
Planowo miała być ona goto 
wa w końcu grudnia br. Dzię 
ki mobilizacji wspomnianej 
załogi oraz wydatnej pomocy 
— przy wykańczaniu wnętrza 
budynku — brygad, m. in. mu 
rarskiej i malarskiej Poznań 
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej, inwestora osiedla Wino­
grady, budynek gotowy jest 
cztery miesiące przed termi­
nem.

Na Osiedlu Kraju Rad miesz 
ka już około 7000 ludzi. No­
wa szkoła więc stała się tu 
nieodzowna, bowiem czekało 
na nią ponad 1200 dzieci. 
Przez kilka dni, do 1 wrze­
śnia, uzupełniać się w niej bę 
dzie jeszcze wyposażenie wnę­
trza, ale nie przeszkodzi to w 
prowadzeniu zajęć lekcyjnych. 
Warto wspomnieć, że przy 
montowaniu mebli szkolnych 
pomagają także społecznie ró 
dzice uczniów. Za kilka mie­
sięcy przy tym budynku, o 24 
pomieszczeniach do nauki, go 
towe będą jeszcze dwie sale 
girhnastyczne, których wyko­
nawcą jest także PPB nr 3, (a)

INFORMUJEMY
• Z okazji odbywającego się w 

Poznaniu międzynarodowego kon­
gresu „Science Fiction” — Miej­
ska Biblioteka Publiczna im. E. 
Raczyńskiego zorganizowała wy­
stawę bibliofilską pt. „Wells w 
Polsce”, poświęconą twórczości 
znanego angielskiego pisarza, czo­
łowego przedstawiciela wspomnia­
nego wyżej kierunku. Eksponaty 
ze zbiorów Kazimierza i F. M. 
Nowowiejskich — prezentowane są 
w filii 42 MBP — „Pod Lipami”.
• Wypożyczalnia książek dla 

dzieci filii 5 MBP została przenie­
siona z ul. Dzierżyńskiego 94 na 
ul. Czajczą 11 i od 23 bm. będzie 
czynna jako filia 53 w poniedział 
ki, środy, czwartki i piątki od 11 
do 17, we wtorki od 9 do 14.
• Terenowa Organizacja Eme­

rytów ZNTK w Poznaniu (ul. Ro 
boczą 4) przyjmuje zgłoszenia na 
Ziemniaki •do 31 bm.
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0 uwaga; ZBIERACZE!
0 UWAGA, MŁODZIEŻY SZKOLNA!

Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol’ 
Poznań, uL Towarowa 47/51

SKUPUJĄ BEZ OGRANICZENIA
Cena za 1 kilogram

owoc jarzębiny bez baldachów I kl. 
owoc jarzębiny bez baldachów II kL 
owoc jarzębiny z baldachami 
owoc róży

suche
20,—

25,—

świeże
5,—-
3,—
3,50

Dostawy świeżego owocu róży i jarzębiny należy przed 
jorem uzgodnić z najbliższym punktem skupu na terenie

Oddziału Terenowego „Herbapol’
we Wrześni, ul. Lenina 27 
w Lesznie, ul. Okrężna 4

jarzębiny należy przed

— telefon 318 
— telefon 28-47

Surowiec w stanie suchym skupują wszystkie punkty skupu 
na terenie wyżej wymienionych Oddziałów oraz na terenie 
Oddziału :

w Skokach, ul. Findera 11 ,— telefon 28
— w Poznaniu, ul. Wojska Polskiego 56 /

— telefon 453-52, czynny w czwartki od godz. 8—14. j 

Szczegółowych informacji przed przystąpieniem do zbioru / 
ziół odnośnie suszenia i dostawy surowców świeżych jak i su­
szonych udzielają wszystkie punkty skupu ziół wyżej wy-
mienionych oddziałów. 3819-K1

Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy 
„USŁUGA”

Poznań, ul. Sienkiewicza 3, tel. 444-37

przyjmie do wykonania

w bieżącym roku zlecenia na:

♦ ZAŁOŻENIE, NAPRAWĘ I KON­
SERWACJĘ INSTALACJI ODGRO­
MOWEJ,

♦ PRZEWIJANIE SILNIKÓW, 
SPAWAREK ITP.

3790-K1

UWAGA
MIESZKAŃCY KROTOSZYNA I OKOLICY I

Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45, tel. 33-32-91

informuje, że z dniem 1 lipca br.
Detaliczny Punkt Skupu Surowców Wtórnych 

w Krotoszynie

został przeniesiony z ul. Kaliskiej 2.
NA ULICĘ SŁODOWĄ 8.

Przetargi
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Dusznikach, województwo poznań­
skie — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodów marki „Zuk”

— A 03, nr podwozia 88748, nr silnika 20-259841
nr rej. PX 41-31, cena wywoławcza 59.500,— 
złotych,

— A 03, nr podwozia 81280, nr silnika 20-042370 
nr rej. PX 39-26, cena wywoławcza 51.000,— 
złotych.

Przetarg odbędzie się dnia 7. 9. 76 r. o godz. 9 
w biurze Zarządu GS.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić do kasy SOP, najpóź­
niej w przeddzień przetargu.

Samochody można oglądać codziennie w go­
dzinach 8—15 w bazie Spółdzielni przy ulicy 
Kolejowej 3.

GS zastrzega sobie prawo unieważnienia
przetargu bez podania przyczyn. 1868-K2

Sprzedam okazyjnie Syre 
nę 103 z silnikiem 104. Al.
Polska 71 m. 4. 5747g
Auto Serwiee — Przeźmie 
rowo, Szosa Poznańska 3, 
dawniej Poznań, Kraszew 
skiego 30, wykonuje trwa 
łe gwarantowane antyKo- 
rozyjne zabezpieczenia sa
mochodów. 5132g
Sprzedam Warszawę Pick- 
up. Środa Wlkp., ul. Biał 
kowskiego 10. 1002p

Sprzedam domek letni w 
stanie surowym, 4 pokoje, 
łazienka, kuchnia, 60 km 
od Poznania, nad jezio­
rem. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5137g.
Sprzedam działkę budow­
laną 630 m», Poznań, ul. 
Findera. Oferty: „42214F’ 
Warszawa, ul. Poznańska 
38, Biuro Ogłoszeń.
_____________________ 1918-K2 
Poszukuję działki z moż­
liwością zabudowy, w po­
bliżu jeziora, do 40 km od 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5462g.

Zguby 0 Różne
Zgubiono legitym. człon­
kowską ZBoWiD-u nr 4109 
wydaną w Trzciance w 
dniu 22. III. 1965 r. na na­
zwisko Władysław Henyk.

993p
Zegarek znaleziono dnia 
1. 8. 76 r. na Głogowskiej. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7163g.
Zgubionj’ zegarek ode­
brać: ul. Mińska 7, Osie­
dla Warszawskie. 7275g
Wyżeł szorstkowłosy - nie 
miecki, szary w łaty brą­
zowe, zaginął przy ul. Ho 
boczej. Zwrot za wynagro 
dzeniem. Poznań, ul. Ko­
sińskiego 15 m. 10, telefon

Zgubiono kurtkę niebie­
ską — teksas, trasa Dwo­
rzec Główny — Śniadec­
kich. Zwrot wynagrodzę.
Tel. 600-71. 6747gpr
Cyklinowanie bezpyłowe 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Tel. 647-94, Kan 
tak. 4071g

0 Matrymonialne
Dla samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka” — 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1616-K2
Pani, posiadająca dobrze 
zaprowadzony zakład drze 
wny — pozna w celu ma­
trymonialnym energiczne 
go, uczciwego kawalera, 
około lat 30 (minimum śre 
dnie wykształcenie). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5322g.
Panna 29-letnia, członek 
spółdzielni mieszkanio­
wej, z powodu braku zna 
jomości pozna kawalera 
lub wdowca, wysokiego, 
do lat 32, wyznania rzym 
sko - katolickiego. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5590g.

UWAGA!
33-15-86. 7182g

PUNKT PROWADZI SKUP MAKULATURY, ZUŻYTEJ

ODZIEŻY I BIELIZNY
w godzinach od 7 do 15, w soboty do 13.

PROSIMY — nie wyrzucajcie do kuchennych pojemników 
makulatury, tj. przeczytanych gazet i czaso­
pism, zapisanych zeszytów, zbędnych książek, 
toreb po artykułach spożywczych, opakowań 
tekturowych oraz zużytej odzieży i bielizny.

Nie niszczcie ich, bo są to cenne surowce dla przemysłu.

ZBIERZCIE JE I SPRZEDAJCIE 
w PUNKCIE SKUPU przy ulicy Słodowej nr 8.

3641-K1

Samotny, starszy, kultu­
ralny, wykształcony, pra 
cujący, sytuowany — po­
zna inteligentną, odpowie 
dnią panią (chętnie wdów 
kę), miłego usposobienia 
— domatorkę do lat 42. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 562flg.

Komunikat

UWAGA!

0 Lokale

Wielkopolskie Zakłady Teleelektroniczne „Tel- 
kom - Teletra” w Poznaniu, ul. Bułgarska 67/73 
— ogłaszają

I PRZETARG NIEOGRANICZONY na sa­
mochód marki Fiat 125p-1500, fok produk­
cji 1971,mr silnika 52905, nr podwozia. 108190 
•— cena wywoławcza 50.094 zł (po wypad­
ku). . 1

Przetarg odbędzie się w dniu 9. 9. 1976 r. o go­
dzinie 12 na terenie zakładu.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia wadium w wysokości 10 procent 
ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa, co 
najmniej 1 dzień przed przetargiem.

Pojazd można oglądać 3 dni przed datą prze­
targu w godzinach od 9—12, na terenie zakładu.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo od­
wołania przetargu bez podania przyczyn.

3584-K1

Zamienię mieszkanie M-6 
Winogrady — na M-4 i 
M-2. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7216g.

0 Nieruchomości
Dom jednorodzinny, wol­
ny, sprzedam. Zbąszyń, 
Rynek 6 — Piotr Żelasko.

1920-K2
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, parterowy z sa­
dem ca 3.500 m!. Ul. Żako 
piańska 50, tel. 20-30-91, od
godz. 15. 5579g

Ostrzega się przed kup­
nem damskiego, radziec­
kiego zegarka złotego — 
(zamknięty w oprawie z 
dużym rubinem „Kolia”). 
Stanisława Gili, Poznań, 
ul. Bogusławskiego 21 m. 
6. a 7311g 
Pasażerkę jadącą na ul. 
Niecałą — Grochowską i 
do Głównej przy CPN, 
dnia 2 lipca 1976 r. około 
godz. 18, która widziała 
na ul. Garbary wywróce­
nie się chłopca na Koma­
rze, proszę o skontakto­
wanie się z Zenonem Bła­
szczykiem, Poznań, ul. Po 
znańska 49 m. 3. 7156g

KOMUNIKAT

Przedsiębiorstwo Państwowej Komunikacji 
Samochodowej w Poznaniu

zawiadamia, że od dnia 1 lipca 1976 roku 
prowadzą działalność następujące Woje­
wódzkie Ośrodki Koordynacji Przewozów:

1. Wojewódzki Ośrodek Koordynacji 
Przewozów w Poznaniu,
przy ul. Towarowej 
telefon 622-41, 598-91,

45, 
telex 0415275

OBBBBBBBBBBBKBBBBBBBBQB>

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną pieczątkę 

Spółdzielnia Pracy „REKŁAMODRUK” 
Zakład Swiatłokopii, 

ul. Dąbrowskiego 25a, telefon 458-09 
60-840 Poznań 

0403755
3849-K-l

IBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBG

2. Wojewódzki Ośrodek 
Przewozów w Koninie,

Koordynacji

przy ul. Wodnej 39, telefon 288^82

3. Wojewódzki Ośrodek Koordynacji 
Przewozów w Kaliszu, 
przy ul. Wrocławskiej 30/38, 
telefon 47-60, 44-10, telex 0412212

4. Wojewódzki Ośrodek Koordynacji 
Przewozów w Lesznie, 
przy ul. Narutowicza 76,

x telefon 27-31, telex 0415466.

Praca 0 Nauka
Panią do lekkich prac do 
mowych, na kilka godzin 
dziennie, potrzebuję. Lo­
dowa 20 m. 13, tel. 66-07-09 
— zgłoszenia po

Tokarz na cały lub poł 
etatu, może być rencista, 
potrzebny. Grzybowa 3.
1 5680g

Ucznia elektromechanika 
— zatrudni WSP „Usłu­
ga”, tel. 444-37, Anioła.

6644g

Wpisy na koresponden­
cyjne kursy kreśleń tech 
nicznych oraz kosztoryso 
wania — przyjmuje, szcze 
golowych pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza”, 31-139 Kraków, ul. 
Spasowskiego 8 (przedłu­
żenie ul. Siemiradzkiego).

1845-K2 ,

Zatrudnię mężczyznę w o- 
grodnictwie szklarniowym. 
Obotrycka 76. 6741g

Kupno 0 Sprzedaż
Stare monety, kufel do pi 
wa, szablę, sztylet, żyran­
dol, lampę naftową, zegar 
kominkowy lub inny cie­
kawy, srebrny przedmiot 
jak szkatułka, cukierni­
ca, taca, lichtarz, różne 
starocie — kupię. Umiń­
skiego 7a m. 30, od godz.
14 (Wilda).' 5330g
Sprzedam dobry forte­
pian. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7016g

0 Samochody
Hanomag Sport z 1936 r., 
kabriolet, w idealnym sta 
nie, sprzedam. TeL 728-06. 

7360g

Dnia 19 sierpnia 1976 r. zmarł były, długoletni 
pracownik naszego Zakładu

Aleksander grochowski
Składamy wyrazy głębokiego współczucia pra­

cownikom naszego Zakładu
ZENONOWI i RYSZARDOWI GROCHOWSKIM 

oraz Rodzinie Zmarłego

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

Zakładu Naprawczego Mechanizacji Rolnictwa 
w Poznaniu, ul. Warszawska 39/41.

Pogrzeb odbędzie się 23. VIII. 1976 r. o godz. 17 
na cmentarzu starołęckim.

2128-K3

+ Dnia 20 sierpnia 1976 r. zakończyła swe pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, opatrzona 

Sakramentami św., nasza najukochańsza i ni­
gdy niezapomniana żona, mamusia, teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 67, śp.

ANNA MIGDAŁEK
z ^omu Hojan

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 10 na 
cmentarzu miłostowskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

Państwowy Ośrodek 
Hodowli Zarodowej w Cerkwicy
oferuje do wymiany w roku 1977

OŚRODEK KOLONIJNY
mieszczący 130 dzieci w jednym turnusie 

zlokalizowany w Dreżewic (pałac) 
oddalonym o 3 km od morza.

Oferty prosimy składać do dnia 15. 9. 76 r. 
pod adresem POHZ, 72-343 Cerkwica, 

województwo szczecińskie.

1905-K2

Dnia 18 sierpnia 1976 roku zmarł

STEFAN TRZASKA 
były długoletni kierownik 

Apteki nr 31-010 w Kleczewie.

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowie­
ka, sumiennego i cenionego

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
czucia składają:

Rada Zakładowa, Dyrekcja

pracownika.

serdecznego współ-

i współpracownicy
Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia Farmaceutycznego 

„Cefarm” w Poznaniu.

Pogrzeb odbył się 20. VIII. br. o godz. 16 na 
cmentarzu w Koninie.

2123-K3

Dnia 19 sierpnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
syn, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 43, 
śp.

ALFRED TOMASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku 

żona z rodziną
Ul. Poznańska 32 m. 9.

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
. 7377g

Zadaniem Ośrodków jest udzielanie 
wszelkich informacji o możliwościach 
przewozu ładunków i organizowanie tych 
przewozów taborem samochodowym, a 
zwłaszcza w zakresie :

możliwości nadania ładunków do 
przewozu,
przyjmowania zgłoszeń na przewozy 
ładunków,
przyjmowania zgłoszeń czasowo wol­
nego taboru samochodowego i urzą­
dzeń ładunkowych,
zagospodarowania próżnych przebie­
gów samochodów powracających do 
zajezdni macierzystych.

Szczegółowych informacji udzielają O- 
środki codziennie w godzinach od 6—22,
w soboty od 6—18. 3812-K1

Dnia 15 sierpnia 1976 roku’zmarł

LEON PAZGRAT
długoletni i sumienny pracownik 

naszego Przedsiębiorstw*.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają x

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
„Społem” WSS Oddział w Poznaniu, 

Zakład Restauracji i Kawiarń.

2125-K3

W dniu 15 sierpnia 1976 roku zmarła

JOZEFA GRZECH
członek n. Spółdzielni

Cześć Jej pamięci!

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy szczerego 
współczucia.

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Elektrotechnicznej 

w Poznaniu, ul. Mostowa 14a

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15, 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w Poznaniu w rejonie ograniczo­
nym ulicami: Rooscvelta, Świerczewskiego, 
Kraszewskiego i Dąbrowskiego, że w dniu 
24 sierpnia 1976 r. nastąpi wprowadzenie w 
miejsce dotychczasowego gazu miejskiego

GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTOWANEGO.
Gaz ziemny zaazotowany w dniu 24 sierp­

nia br. doprowadzony zostanie do całego rejo­
nu, natomiast przystosowania urządzeń gazo­
wych dokonają monterzy WZGiGNiG

NIEODPŁATNIE
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych. Do czasu przybycia monte­
rów nie należy żadnych urządzeń fazowych
eksploatować.

Urządzenia 
cych gaz do 
gospodarstwa

gazowe u odbiorców użytkują- 
innych celów niż prowadzenie 
domowego, będą adaptowane

ODPŁATNIE
po dostarczeniu zlecenia pod adresem WZG 
i GN i G. Warunkiem' dokonania adaptacji urzą­
dzenia gazowego będzie jego dobry stan tech­
niczny. Urządzenia techniczne niesprawne lub 
whdliwie zainstalowane będą plombowane do 
czasu usunięcia nieprawidłowości przez użyt­
kownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic, grzejników wo­
dy przepływowej (pieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to. również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach no­
wego palnika przystosowanego do spalania ga­
zu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionym dniu wszelkich informacji 
udzielać będzie punkt informacji zlokalizowa­
ny przy ul. św. Floriana.

W dniu wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymać w stanie czystym.

U W A G A : W przypadku napełniania wan­
ny ciepłą wodą nie przebywać w łazience.

DYREKCJA 
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu — Poznań 
ul. Grobla 15

3887-K1

+ Dnia 20 sierpnia 1976 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Bogu, opatrzona Sa­

kramentami św., moja ukochana żona, mamusia, 
teściowa, siostra, szwagierka, kuzynka 1 cio­
cia, śp.

HELENA ROTH
z domu Adamczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 24. VIII. 1976 r. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku 
mąż, syn z żoną i rodzina 

Uprasza się o nleskładanle kondolencjl. 
Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby o godzi­

nie 9.40.
Ul. Hetmańska 13 m. 2.

W. SIO Si

tDnia 21 sierpnia 1976 r. zmarła nagle nasza 
droga mama, teściowa, siostra i babcia, śp.

STANISŁAWA MICHALAK
z domu Binder

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona 
RODZINA

Prosimy o nleskładanle kondolencjl.
7394g

tDnia 20 sierpnia 1976 r. zmarł w wieku lat 71, 
opatrzony Sakramentami św., nasz ukocha­
ny ojciec, teść i dziadek, śp.

MARCEL PIOSIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
2081-K3

Ul. Sikorskiego 35 m. 11. 2118-K3Ul. Podgórze 2/3 m. 6. 2117-U3



Mistrzostwa Polski starszych juniorów i juniorów zakończone

J. Wszoły

D. Stones pokonany
Rekord Polski

W międzynarodowych mistrzo- 
•żwach Warszawy w lekkiej atlety 
ce (21—22 bm.) raz jeszcze doszło 
do pojedynku mistrza olimpijskie­
go Polaka Jacka Wszoły z rekor­
dzistą świata Amerykaninem Dwi- 
ghtem Stonesem, który wziął udział 

, w wymienionych zawodach. Przy- 
niosły one sporo dobrych rezulta­
tów. Na czoło wysuwa się rekord 
dolski Wszoły 227 cm, który poko­
nał Stonesa 221 cm.

W skoku o tyczce zwyciężył zło­
ty medalista z Montrealu Tadeusz 
Ślusarski Górnik Zabrze 5,45 przed 
Wojciechem Buciarskim Skra War 
stawa 5,20. Na 5.000 m Ameryka­
nin Garry Bjorklund 13.32,33 wy­
przedził Franka Baumgartla NRD 
IS.33,04. W oszczepie Piotr Biel- 
eżyk zwyciężył wynikiem 82,60 SZS 
AZS Warszawa, a w trójskoku Eu­
geniusz Biskupski Legia Warszawa 
— 16,52. Najlepszy rezultat wśród 
kobiet uzyskała Angela Voigt NRD 
w skoku w dal — 6,79 (z wiatrem 
miała 6,87).

Z zawodników poznańskich, któ 
rży startowali W mistrzostwach 
Warszawy Jan Pusty z Orkanu wy 
grał w biegu na 110 m ppł. — 13.70, 
a Krzysztof Węglarski SZS AZS na 

m ppł. — 50,88. W kuli Mieczy­
sław Bręczewski Orkan był drugi 
— 17,63 za Michałem Gruszczyń­
skim Gwardia Warszawa — 17,67.

o-PAP

Kolarski wyścig 
dookoła NRD

' W sobotę zakończył się 8-eta- 
powy wyścig koląrski dookoła 
HRD. Zwycięzcą został reprezen­
tant NRD Siegberg Schmeisser, 
który pokonał trasę 1160 km w 
czasie 29:47.49. Wyprzedził on swe 
go rodaka Freese z zespołu SC 
Dynamo — 29:49.02 oraz naszego 
reprezentanta Bernarda Kręczyń- 
skiego 29:52.43. Julian Firkowskl 
uplasował się w klasyfikacji koń 
cewej na 14 miejscu z czasem 
30.04.04.
( Zwycięzcą ostatniego etapu zo­
stał Bernd Drogan (NRD), który 
pokonał trasę 115 km w czasie 
3:09.39, wyprzedzając na finiszu 
ąwego rodaka Kletzina (ASK 
Frankfurt) oraz Ferebauera 
(CSRS).

W klasyfikacji drużynowej zwy 
eiężył zespół NRD II■ — 89:43.45 
przed Turbinę Erfurt — 89:48.08 
oraz Dynamo Berlin — 89:51.48.

Olimpia — Motor 2:3 (0:1)

Półtora tysiąca następców Szewińskiej, 

Ślusarskiego i Wszoły na stadionie Olimpii

Przegrana w przedostatniej minucie
W sobotnim spotkaniu inaugurującym rozgrywki II ligi piłki 

nożnej w Poznaniu Olimpia przegrała z Motorem Lublin 2:3 (0:1). 
Bramki dla gwardzistów zdobyli: Melerowicz w 60 min. (głową) 
oraz Kołat w 78 min., a dla gości: Czarnecki w 8 min., Wiater 
w 83 i Bzdęga w 89 (samobójcza). Sędziował S. Lankiewicz (Łódź). 
Widzów 2.000.

Gigantyczna impreza lekkoatletyczna na stadionie poznań­
skiej Olimpii zakończona. Półt ra tysiąca młodych dziewcząt 
i chłopców walczyło od piątku do wczorajszej niedzieli o mia­
no najlepszych w mistrzostwach Polski starszych juniorów 
(18 i 19 lat) i juniorów (do lat 17). Był to trudny sprawdzian 
dla poznańskich działaczy i sędziów, który — ogólnie biorąc 
— wypad! dobrze.
W pierwszych dwóch dniach 

mistrzostw nie zanotowano nie 
stety zbyt wielu dobrych rezul 
tatów. Najlepszym był wynik 
Ireny Falbagowskiej z SZS- 
AZS Zielona Góra w skoku 
wzwyż — 180 cm.

Lekkoatleci Wielkopolski nie 
zawiedli. Opinia ta dotyczy 
głównie starszych juniorów. 
Już w pierwszych dwóch 
dniach 6-krotnie stawali oni 
na najwyższym podium. Tytu­
ły mistrzowskie wywalczyły: 
Hanna Szajek Olimpia Poznań 
w biegu na 400 m ppł. uzysku­
jąc dobry wynik 59,72; sztafe­
ta dziewcząt SZS-AZS Poznań 
w składzie: Hanna Marcinkow­
ska, Małgorzata Bargiel, Ewa 
Witk ■•wska i Hanna Pawlak, 
która obroniła ubiegłoroczny 
tytuł (-wynik 47t27), Renata Pyr 
Orzeł Wałcz w biegu na 1.500 m 
— 4,28,12. W skoku w dal zwy­
ciężyła Ewa Szklarek z Warty 
5,97. Wśród chłopców tytuły 
mistrzowskie wywalczyli: w 
sztafecie 4X100 Energetyk w 
składzie: Włodzimierz Paprzyc 
ki, Tomasz Baraniak, Leszek 
Cerański i Andrzej Balcerek 
oraz w trójskoku Andrzej Le­
wandowski SZS AZS Poznań 
15,16.

na), którzy tylko o 1/100 sekundy 
przegrali z Energetykiem i Mał­
gorzata Bukowska z Calisii w rzu­
cie oszczepem — 45,90. Brąz przy- 
padł w udziale: Ewie Witkowskiej 
SZS-AZS Poznań w biegu na 100 m 
12,22; Władysławowi Tomczakowi 
Orkan Poznań w 10-boju — 6.237, 
choć zdobył (rzadki przypadek!) 
tyle punktów, co drugi w ostatecz 
nej klasyfikacji Krzysztof Sajdek 
SZS-AZS Warszawa; Stanisławowi 
Pawlickiemu Orkan Poznań 65,08 
i Andrzejowi Śliwińskiemu Olimpia 
w biegu na 5.000 m — 15.58,65.

Uboższy był medalowy plon 
pierwszych dwóch dni w kate­
gorii juniorów: dwa tytuły mi­
strzowskie i cztery trzecie 
miejsca. Mistrzostwo wywalczy 
li: sztafeta Orkanu 4X100 m 
w składzie: Piotr Kowalski, 
Jarosław Wolnowski, Piotr Go 
rzelany i Jan Ratajczak —43.17 
oraz Piotr Rybczyński S-A Po­
znań w pchnięciu kulą — 16,44. 
Natomiast trzecie miejsce za­
jęli: w biegu na 1.S00 m z prze

T. Rawiński Spójnia Warszawa 
59,62. Dziewczęta: 100 m — B. 
Kałużna Orlęta Gorzów 12,07; 400 m 
— E. Pękala KSZO Ostrowiec 56,13.

W ostatnim dniu mistrzostw 
6 medali zdobyli zawodnicy 
poznańscy: 3 złote Genowefa 
Nowaczyk Orkan na 200 m — 
24,25; Paweł Durczyński także 
z Orkanu 16.42 i sztafeta 4X400 
m Olimpii w składzie: Danuta 
Duffek, Mariola Dolecka, Ka­
tarzyna Różańska i Hanna Sza 
jek 3.55,20, 2 srebrne — ju­
niorka Ewa Langwińska S—A 
w skoku w dal 6,01 oraz sztafe 
ta juniorów Orkanu 4X100 i 
brązowy — Ewa Witkowska w 
biegu na 200 m starszych ju­
niorek S—A 24,78.

Olimpia: Bzdęga, Lisiak,
Wencki, Konewka, Ruta, Golaszew 
ski, Wojtkowiak (od 62 min. Łu­
kasik), Król, Kołat, Mularczyk, Me 
Icrowicz.

Motor: Suszek, Kamiński,
Szych, Fiuta, Laskowski, Wideń- 
ski, Mącik, Ochodek, Dębiński, 
Wiater, Czarnecki.

Tej bramki piłkarze Olimpii, a 
zwłaszcza jej niefortunny autor 
Bzdęga nie zapomną chyba nigdy. 
Przy stanie 2:2 na minutę przed za 
kończeniem meczu Dębiński z Mo 
toru strzelił silnie z około 30 me­
trów. Strzał był celny, ale bram­
karz gwardzistów na pewno mógł 
go obronić. Tymczasem interwe­
niował. tak niefortunnie, że za­
miast na róg skierował piłkę rę­
kami do siatki. Łat w7 o sobie ‘wy­
obrazić radość lublinian i rozpacz 
miejscowych.

Wprawdzie mecz sobotni nie stał 
na wysokim poziomie, ale był wi­
dowiskiem emocjonującym i trzy 
mał do końca w napięciu widów 
nię. Motor okazał 'się drużyną 
bardziej dojrzałą. W I połowie goś 
cie nie pozwalali gospodarzom 
rozwijać swobodnie akcji ofensyw 
nych. Za to sami bardzo groźnie 
kontratakowali, przy czym byli 
szybsi od kiepsko w sobotę dys­
ponowanych obrońców Olimpii. 
Zdobyli w I połowie jedną bram­
kę, a mogli ich uzyskać więcej.

Po przerwie gwardziści przystą 
pili do energicznego szturmu na 
bramkę Suszka. Z każdą minutą 
ataki poznaniaków były coraz bar 
dziej składne i groźniejsze. W okre 
sie wyraźnej przewagi zdobyli 
dwie bramki i mieli pełne szanse 
wygrać spotkanie. Niestety dekon 
centrację. zwolnienie tempa wy­
korzystali skrzętnie goście. Naj­
pierw Wiater okazał się szybszy

od obrońców gospodarzy, a potem 
wynik ustalili wspólnie Dębiński 
i Bzdęga. Dodać jednak w tym 
miejscu trżeba, że bramkarz po­
za fatalną interwencją w przed­
ostatniej minucie należał, oprócz 
Mularczyka. do wyróżniających 
się zawodników wśród gwardzis­
tów.

A. K.

Szachy
W. Schmidt 

arcymistrzem
Wielki sukces odniósł na rozgry­

wanym w Polanicy Zdroju do­
rocznym międzynarodowym turnie-, 
ju Włodzimierz Schmidt, który 
zdobył 9 pkt. spełniając tym sa­
mym po raz drugi z rzędu (w cią­
gu dwóch kolejnych po sobie ła­
tach) normę arcymistrza szacho­
wego. Tak więc Schmidt jako 
pierwszy z polskich szachistów w 
okresie powojennym zdobył naj- 
wyższy w sporcie szachowym ty­
tuł — arcymistrza. (PAP)

W kategorii starszych juniorów 
medale srebrne spośród lekkoatle­
tów Wielkopolski w pierwszych 
dwóch dniach zdobyli: w sztafecie 
4X190 chłopców Olimpia (R. Sie jak, 
K. Tomczak, W. Pawlak, P. Wro-

Na inaugurację - porażka
Dokończenie ze str. 1 

stości było inaczej. Kolejarze 
grając spokojnie opanowali śro 
dek boiska i stworzyli kilka sy 
tuacji, z których mogły paść 
bramki. W 8 min. pięknym raj 
dem zakończonym silnym strza 
łem obok górnego rogu bram­
ki popisał się Justek, a w dwie 
minuty później ten sam zawód 
nik strzelił ładnie tuż przy 
słupku.

Gdynianie w tym okresie o- 
graniczali się do kontrataków, 
.które stawały się coraz groź­
niejsze. W 13 min. Mikulski u- 
ciekł poznańskim obrońcom i 
znalazł się w sytuacji sam na 

■sam z Turkiem. Na szczęście 
poznaniak wyszedł z opresji o- 
bronną ręką. Nie udało mu się 
dokonać podobnej sztuki w 17 
'min. meczu, choć za utratę go 
la nie ponosi on winy. Rzut 
wolny z bocznej linii pola kar 
nego wykonał Tandecki, jego 
dośrodkowanie przejął pozosta 
Wkiny bez opieki J. Kupcewicz 
.i głową umieścił piłkę w dol­
nym narożniku bramki pozna 
niaków. Gol ten dodał animu-

■ Liga angielska
P.'P. Totalizator Sportowy po- 

daje wyniki meczów I i II ligi 
angielskiej objętych zakładami pił 
karskimi na dzień 21/22 sierpnia 
1976 r. 1. Arsenał — Bristol City 
0:1; 2. Aston Villa — West Ham 
4:0; 3. Ipswich — Tottenham 3:1; 
.4. Leeds — West Bromwich 2:2; 
5. Leicester — Manchester City 
2.2; 6. Liverpool' — Norwich 1:0; 
7. Manchester Utd — Birmingham 
2:2; 8. Middlesbrough — Coventry 
1:0; 9. Newcastle — Derby 2:2; 
10. Queens Park — Everton 0:4; 
11. Stoke — Sunderland 0:0; 12. 
Blackburn — Bolton 3:1; 13. Bri­
stol Revers — Blackpool 1:4.
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szu miejscowym piłkarzom, 
którzy już do końca tej poło­
wy spotkania mieli przewagę 
w polu. Szczególnie niebez­
pieczne były długie podania 
Kupcewicza, adresowane do 
szybkich skrzydłowych: Kwiat 
kowskiego i Mikulskiego.

Również po przerwie inicjatywa 
należała do zawodników Arki. 
Obrońcy Lecha zbyt łatwo dopu­
szczali przeciwników na przedpo­
le własnej bramki i trzykrotnie po 
strzałach Zawiślana, Stolca i Kup­
cewicza Turek z najwyższym tru­
dem zażegnał niebezpieczeństwo. 
Kolejarze, którzy w tym fragmen 
cie gry prezentowali się niezbyt 
okazałe, przebudzili się dopiero w 
ostatnich 18 minutach. Raz dosko­
nalą okazję do wyrównania wyprą 
cował Justek, lecz nikt nie zdołał 
skierować piłki do bramki, drugi 
raz zaś Szpakowski niepotrzebnie 
wdał się w zawiły dfybling, co u- 
niemożliwiło mu skuteczny strzał.

Mecz Arki z Lechem stał na 
przeciętnym poziomie. Zbyt duao 
było niecelnych podań i chaosu w 
środkowej strefie boiska. Wpływ 
na to miały niewątpliwie zmiany 
kadrowe, jakie nastąpiły w obu ze 
społach. W Lechu, który po raz 
pierwszy występował w tym zesta 
wieniu (Kasalik, Chojnacki, Ju­
stek), widać było wyraźny brak 
zgrania. Z każdym następnym spot 
kaniem sytuacja powinna się pod 
tym względem'poprawiać, co z pew 
nością wpłynie dodatnio na sku­
teczność drużyny.

Z trójki nowo pozyskanych pił­
karzy Justek i Kasalik byli obok 
Turka najlepszymi zawodnikami 
Lecha. Trochę słabiej niż dwaj 
pierwsi zagrał Chojnacki, którego 
akcjom brakowało dynamiki. W ze 
spole Arki pa wyróżnienie zasłuży 
li: Kliński oraz Kupcewicz i Za- 
wiślan.

Po meczu trener Lecha — M. 
C h u d z i a k powiedział: „Szko­
da, że nie udało się nam zdobyć 
bramki, stworzyliśmy bowiem rów 
nież dużo sytuacji podbramkowych. 
Na grze mojego zespołu zaważył 
fakt, że po raz pierwszy występo­
wał on w tym składzie. W Lechu 
wyróżniam Kasalika i Justka, a w 
Arce Ku”C?wic-a i Dybicza.

WIESŁAW ŁUCZAK

Andrzej Bobrowski ze Siali Mie­
lec zwyciężył w biegu na 400 m 
w kategorii starszych juniorów 
— 48,04. Zdjęcie poniżej tytułu 
przedstawia juniorki kończgce 

bieg na 400 m.
Fot. (2) — S. Ossowski

szkodami Ryszard Matusiak 
EZS-AZS Poznań 4.24,83; w bie 
gu na 3.000 m Jacek Konieczny 
Energetyk Poznań — 8.37,89; 
w rzucie oszczepem Waldemar 
Wieczorek Orkan Poznań 53.14 
i w biegu na 400 m ppk Mał­
gorzata Michńiacka Calisia 
1.04,42.

W II dniu MP najlepsi wśród 
starszych juniorów okazali się: 
chłopcy 400 m A. Dobrowolski 
Stal Mielec 48,04; 890 m — K. Mu- 
sialek Juvenia Wrocław 1.52,05; 
5.000 m — B. Kuś Wisła Płock 
15.47,51; 4X100 m Energetyk Poznań 
43,14; 400 m ppł. — G. Adamczyk 
Polonia Warszawa 52,55; wzwyż — 
R. Regin! S-A Warszawa 211; trój­
skok A. Lewandowski S-A Poznań 
15,16; oszczep — R. Świerzchowski 
Zawisza Bydgoszcz 69,46; 10-bój — 
A. Berkowski Barycz Przygodzice 
6.343 pkt. Dziewczęta: 100 m 
— Z. Filip Polonia Warszawa 12,03; 
400 m — E. Malinowska Jagiellonia 
Białystok 56,19; 1.3 m — E. Lewiń­
ska Górnik Wałbrzych 2.10,94;

. oszcze/p — B. Kulesza Narew Ostro 
lęka 46,78.

Mistrzowskie tytuły wśród ju­
niorów w II dniu zdobyli:

Chłopcy; 400 
Jaszkowski Beskidy 
4 X 100 — Orkan 
300 m ppł. — K. 
Śląsk 39,55; 1.500 m

Bielsko 49,72
Poznań 43,17;
Janecki KKS 
z przeszkoda-

mi — W. Niewiadomski S-A War­
szawa 4.17,23; trójskok — R. Korzec 
Uhia Tarnów 14,95; kula — W. Ry.b 
czyński S-A Poznań 16,44; młot —

Najlepsze wyniki w niedzielę 
uzyskali skoczkowie. Leszek 
Hołownia Zawisza Bydgoszcz 
pokonał o tyczce wysokość 5,15, 
,a w skoku w dal Stanisław Jas 
kółka S—A Warszawa 7,73 wy 
przedził Marka Chludzińskięgo 
Warszawianka 7,67. Wśród ju­
niorek zwyciężczyni skoku w 
dal Elżbieta Klimaszewska uzy 
skała 6,12. Junior Mariusz Bu­
rzec skoczył wzwyż 210 cm. Je 
dyny rekord Polski — klubowy 
ustanowiła zwycięska sztafeta 
4X400 w kategorii starszych 
juniorów — . kwartet Skry 
Warszawa 3.14,64.

A oto mistrzowie Polski star­
szych juniorów wyłonieni w III 
dniu zawodów: chłopcy: 200 m 
— E. Krawsz S—A Z. Góra 22,00; 
1.500 m — S. Brostwoski Lubtour 
Z. Góra 3.50,74; 4X409 m — Skra
Warszawa 3.14,64; 2.000 m z przesz­
kodami — D. Janczewski KS Ol­
kusz 5.48,04; tyczka — L. Hołownia 
Zawisza 5,15; w dal — S. Jaskółka 
S—A Warszawa 7,73; kula — P. 
Durczyński Orkan 16,42 i młot — R. 
Pliszka Budowlani Szczecin 54,58. 
Dziewczęta: 200 m — G. No­
waczyk Orkan 24,25; 3.000 m — S. 
Mazurek Budowlani Kielce 9.57,32; 
4X400 m Olimpia Poznań 3.55,20; 
100 m ppł. — J. Zegzuła Skra War­
szawa 14,27; 5-bój B. Potalej Bał­
tyk Gdynia 3.812 pkt. '

W kategorii juniorów mistrzami 
w III dniu zostali: chłopcy: 
200 m — Z. Giętka Bug Wyszków 
22,81; 1.500 m — R. Purcki Start 
Elbląg 4.01,92; 4X400 m — Zawisza 
3.23,28; 110 m ppł. — D. Pawłow­
ski SZS AZS Gorzów 15,22; wzwyż 
— M. Burzec ŁKS 210; dysk — K. 
Piłtkowski S—A Z. Góra 51,10 i 8- 
bój — A. Bagiński Gwardia War­
szawa 5.613 pkt. Dziewczęta: 
200 m — E. Gołębiowska Górnik 
Zabrze 25,22; 1.5C0 m — E. Szyd­
łowska Piast Gliwice 4.25,77; 4X400 
m — Śląsk Wrocław • 3.53,74; 100 m 
ppł. — E. Szulc Legia Warszawa 
13,89; w dal — E. Klimaszewska 
S—A Białystok 6,12; dysk — U. Płu 
sa Górnik Zabrze 48,34 i 5-bój — 
R. Ugniowska Spójnia Warszawa 
3.655 punktów.

A. K’.

Koszykówka
Mistrzostwa Europy 
kadetek zakończone

W niedzielę zakończyły się w 
Szczecinie mistrzostwa Europy w 
koszykówce młodszych juniorek 
tzw. kadetek. Tytuł mistrzowski 
zdobyły koszykarki ZSRR, które w 
ostatnich spotkaniach pokonały 
Bułgarię 94:59 (54:31) i Węgry 99:57 
(57:29). Drugie miejsce i wicemi­
strzostwo zapewniły sobie koszy­
karki węgierskie. Brązowy medal 
wywalczyły Bułgarki, a czwarte 
miejsce zajęła drużyna Czechosło­
wacji, która w niedzielę wygrała 
z Holandią 83:39 (27:12).

W ostatnim meczu finałowym 
Polska przegrała z Bułgarią 49:73 
(27:27). Ta Wysbka porażka ż Buł­
garią spowodowała, że w' grupie 
fińałoWej Polska spadła na piąte 
miejsce mając gorszy stosunek 
koszy niż Czechosłowacja. (PAP)

Najlepsi plotkarze 
pokonani przez... sędziów 
Do skandalu doszło podczas mię­

dzynarodowego mityngu lekkoatle­
tycznego, rozegranego we włoskiej 
miejscowości Avezzano. Wskutek 
niedopatrzenia płotki na dystansie 
110 m ppł. zostały nieprawidłowo 
rozstawione i bieg zamienił się w 
farsę.

Na starcie stanęła cała czołówka 
światowa Guy Drut, Willie Daven- 
port i Charles Foster. Pierwszy 
przewrócił się Davenport, a póź­
niej pozostali zawodnicy i nikt nie 
dobiegł do mety. Amerykanin 
Charles Foster doznał kontuzji.

J. Wierzchowiecki 
drugi w Luhmuehlen

W zachodnioniemieckiej miejsco 
wości Luhmuehlen rozgrywane są 
międzynarodowe zawody jeździec­
kie WKKW. Dobrze spisuje się re 
prezentant Polski Jacek Wierzeho 
wiecki, który po dwóch konkur­
sach jest na drugim miejscu.

WYNIK! .TABELE . WYNIKI
Piłka nożna

Arka Gdynia
I LIGA

Lech Poznań
ŁKS Łódź — ROW Rybnik 
Odra Opole — Legia Warszawa 
Ruch Chorzów — Widzew Łódź 
Stal Mielec — Śląsk Wrocław 
Szombierki Bytom —

Górnik Zabrze 
Wisła Kraków —

Pogoń Szczecin 
Zagłębie Sosnowiec —

GKS Tychy

II LIGA — PÓŁNOC

Jagiellonia — Lechia 
Avia — Concordia 
Zawisza — Arkonia 
Gwardia Kosz. — Olimpia 
Ursus — Polonia Bdg. 
Olimpia P-ń — Motor 
Stoczniowiec — Bałtyk 
Zagłębie Wałb. —

1. Olimpia
2. Motor
3. Zagłębie
4. Lechia

Gwardia 
Elb.

Wałb.

5. Jagiellonia
6. Zawisza
7. Ursus
8. Bałtyk

1:0
2:1

2:1

2:1

1:1

1:1

Elbl.

W-w»
2 
2
2 
2
2
1
2 
2

4:0
4:0 
3:1
3:1
3:1
2:0
2:2
2:2

0:0
2:1 
3:0
0:5
3:0
2:3 
1:1

4:6

6:2
6:2
3:0
1:0
3:0

9. Arkonia
10. Avia
11. Olimpia P-ń
12. Polonia Bdg.
13. Stoczniowiec
14. Concordia
15. Gwardia W-wa
16. Gwardia Kosz.

II LIGA — GRUPA

2 
2
2 
2
2 
1
2
2

2:2 
2:2 
1:3
1:3
1:3
0:2
0:4
0:4

Rugbyści z Łodzi 
lepsi od Posnanii
Wyjątkowo na boisku AZS-u 

(stadion przy ul. Naramowickiej 
jest remontowany) odbyła się mau 
guracja rozgrywek I ligi w rug- 
by. Posnania zmierzyła się z Bu­
dowlanymi Łódź. Wygrali goście, 
choć do przerwy było 3:3, a kil­
ka minut po rozpoczęciu II po­
łowy miejscowi prowadzili 7:3. 
Później jednak lepsi okazali się 
łodzianie, którzy ostatecznie za­
służenie zwyciężyli 23:17. Bez­
względnie najskuteczniejszym i 
najgroźniejszym zawodnikiem - na 
boisku był Kruszyński z Budowla 
nych, członek kadry narodowej, 
Zdobył on az 15 punktów zaś po 
4 jego koledzy klubowi Gur i Ma 

Uąrczyk. Dla Posnanii punkty zdo 
byli: J. Kaźmierczak 5 oraz Kono 
piński. Łabędzki i Piękniewski po 
4. (ad)

Kajakarstwo
Indywidualne 

mistrzostwa Polski
Na zalewie elektrowni Rybnik 

odbyły się indywidualne mistrzo­
stwa Polski w kajakarstwie. Nie­
spodzianką i odkryciem mistrzostw 
był niespełna 20-letni kajakarz 
Górnika Czechowice Marek Wisła, 
który w kanadyjkach zdobył trzy 
medale. Grzegorz Sledziewśki pew 
nie sięgnął po kolejne tytuły mi­
strza Polski, zwyciężając na 500 i 
1000 m.

Wyniki: K-l 500 m mężczyzn — 
1. G. Sledziewśki Stoczniowiec 
2.02,00; 2. W. Bajka Posnania 2.02.2. 
K-l 1000 m mężczyzn: 1. G. S>- 
dziewski Stoczniowiec 4.07,2; 2. C. 
Kołtan Orzeł 4.09,0. K-l 10.000 m 
mężczyzn: 1. K. Chrabąszcz Siarka 
49.06. K-2 500 m mężczyzn: 1. A. 
Matysiak, R. Oborski (Poznań) 
1.46,4. K-2 1000 m mężczyzn: 1. R. 
Trylewski, D. Wełna Zawisza 3.38,4. 
K-2 10.000 m mężczyzn: 1. H. Kor- 
tas, W. Kaister Zawisza 44.12; 2. 
Posnania 44.21; 3. Orzeł Wałcz 44.28. 
K-4 1000 m mężczyzn: 1. Wiskord 
Szczecin 3.15,0; 2. Zawisza Bydg. 
3.15,1: 3. Warta Poznań 3.15.4. K-4 
10.000 m mężczyzn: 1. Zawisza 39.03. 
C-l 500 m męzczyzn: 1. M. Wisła 
Górnik Czechowice 2.12,6. C-l IW 
m mężczyzn: 1. A. Gronowicz Sto­
mil 4.28.2. C-l 10.000 m mężczyzn: 

1. Ireneusz Pracharczyk Posnania 
57.09. C-2 500 m mężczyzn: 1. A. Gro 
nowicz, L. Grychiewicz Stomil 
2.02,4. C-2 1000 m mężczyzn: 1. R. 
Kosiński, L. To-pan Zawisza 4.06,2. 
C-2 10.000 m mężczyzn: 1. R. Kosiń 
ski, L. Stolkman Zawisza 50.05. 
K-l 5C0 m kobiet: 1. E. Kamieńska 
Stoczniowiec 2.09,0; 2. Maria Kaza- 
necka Posnania 2.10 2. K-2 500 m 
kobiet: 1. E'. Kamińska, M. Bem 
Stoczniowiec 1.57,0 .K-4 500 kobiet: 
1. Stoczniowiec 1.53.6; 2. Poznań 
1.57.4. (PAP)

2:4
2:4
3:4
1:4
1:1
1:2
0:5
1:7

POŁUDNIOWA
Star — Siarka 
Stal Rzeszów — Piast 
Polonia — Urania
BKS Bielsko Małapanew
Motp-Jelcz — GKS Katowice 
Sparta Zabrze — Unia Tarr. ów 
Stal Stalowa Wola — Hut nic 
Wisłoka — Górnik Wałb.

0:2
3:0
1:0
0:0

0:0
3:1

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
GRUPA VIII

Orzeł Łódź 
Tur Turek

Ostrovia
Lech Rypin

Pogoń Zduńska Wola — 
Victoria Jarocin

Wisła Płock Żyrardowianka
Stal Ostrów — Start Łódź 
Piotrcovia Piotrków Tryb.

Boruta Zgierz
WTókńiarz Pabianice — 

Włókniarz Łódź
GRUPA VII

Sparta Szamotuły —
Stal Stocznia Szczecin

0:0
0:0

2:0

Polonia Poznań —
Stilon Gorzów 

Mieszko Gniezno —
Noteć Czarnków

Stoczniowiec Barlinek —
Dab Dębno

Polonia Leszno —
Flota Świnoujście 

Grunwald Choszczno—
Grunwald Poznań

Świt Szczecin — Warta Poznań
KLASA WOJEWÓDZKA 

POZNAŃSKA
Przemysław Poznań —

Warta Śrem 
Start Pobiedziska —

Zjednoczeni Września 
Admira-Teletra Poznań —

Posnania Poznań 
Polonia Środa —

Budowlani Poznań 
Stella Luboń — Olimpia II 
Orkan Galowo —

Dyskobolia Grodzisk 
Polonia Nowy Tomyśl —

Lech II

I LIGA 
Posnania Poznań — 

Budowlani Łódź 
Budowlani Lublin —

Polonia Poznań 
Ogniwo Sopot —

Skra Warszawa 
I echia Gdańsk —

AZS Warszawa

2:2
1:2

1:4

2:1

3:0

2:2

17:23

6:4«

3:20

17: 73:3


